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DELEGACJA PARTYJNO-PAŃSTWOWA PRL Z OFICJALNĄ WIZYTĄ W NRD

■ Umacnianie braterskiego sojuszu
pogłębianie współpracy i przyjaźni

------------------ - ■ ........ • ■

Rozmowy plenarne • Podpisanie układu ® E. Gierók i E. Honecker na manifestacji we Frankfurcie

Na zaproszenie Komitetu Centralnego Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedności, Rady Państwa 
i Rady Ministrów NRD, 28 bm. przybyła do Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej z oficjalną wizytą 
przyjaźni delegacja partyjno-państwowa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pod przewodnictwem I se­
kretarza KC PZPR — Edwarda Gierka.

Na zdjęciu: polscy harcerze po dczas manifestacji we Frankfur­
cie.

Fot. — CAF

Dzisiaj posiedzenie Sejmu
Dzisiaj odbędzie się posiedzenie Sejmu PRL. Początek o- 

brad o godz. U.
Porządek dzienny przewiduje informację rządu o przebiegu 

realizacji Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego w 
1977 r. z uwzględnieniem zadań wynikających z uchwał V 
i VI Plenum KC PZPR. Przewidywana jest poselska dysku­
sja nad tym punktem porządku dziennego.

Izba zapozna się też z informacją o wynikach społecznej 
konsultacji nad założeniami powszechnego systemu emery­
talnego rolników i ich rodzin. Zagadnienie to — przypomnij- 
my — było ostatnio przedmiotem wspólnych obrad sejmo­
wych komisji: Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów 
oraz Rolnictwa i Przemysłu Spożywczego.

Ostatni punkt porządku dziennego obejmuje interpelacje 
i zapytania poselskie. (PAP)

Przemówienie H. Jabłońskiego

Wręczenie nagród 
„Mistrzom gospodarności”

W skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz, 

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 

CRZZ, zastępca przewodniczą 
czego Rady Państwa — Wła­

dysław Kruczek, członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów 
— Jan Szydlak, prezes NK 
ZSL, marszałek Sejmu — Sta 
nisław Gucwa, przewodniczą 
cy CK SD, zastępca przewód 
niczącego Rady Państwa — 
Tadeusz W. Młyńczak, sekre 
tarz KC PZPR — Zdzisław 
Zandarowski, członek KC 
PZPR, minister spraw zagra 
nicznych — Emil "Wojtaszek, 
wiceprezes PAN, zastępca
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przewodniczącego OK FJN — 
Jan Szczepański, członek KC 
PZPR, członek Rady Pań­
stwa, prezes ZG ZBoWiD — 
Stanisław "Wroński, członek 
KC PZPR, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy 
Zasada, zastępca
PZPR, przewodniczący Ra­
dy Głównej FSZMP — Krzy­
sztof Trębaczkiewicz, członek 
KC PZPR, ambasador PRL w 
NRD — Jerzy Gawrysiak.

Delegacji towarzyszyła gru 
pa doradców i ekspertów.

Wizyta ta podobnie jak po 
przednie spotkania przywód 

ców obu zaprzyjaźnionych 
krajów, stanowi dalszy waż­
ny krok na drodze stałego 

umacniania wszechstronnej 
i wzajemnie korzystnej współ 
pracy łączącej PRL i NRD —• 
pierwsze w dziejach Niemiec 
państwo robotników i chło­
pów.

Przeprowadzone rozmowy i 
zawarte porozumienia, szcze­
gólnie zaś podpisany w 
pierwszym dniu wizyty nowy 
Układ o Przyjaźni, Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej 
między PRL i NRD — będą 
dobrze służyć sprawie socja­
lizmu i pokoju.

☆

Na berlińskim lotnisku 
Schoenefeld udekorowanym 
flagami Polski i NRD, Ed­
warda Gierka, Piotra Jaro­
szewicza i pozostałych człon­
ków delegacji polskiej powi­
tali gospodarze z sekretarzem 
generalnym KC SED, przewód 
niczącym Rady Państwa NRD 
— Erichem Honeckerem.

Uroczystość powitania za­
kończyła defilada kompanii 
honorowej.

E. Gierek w towarzystwie 
E. Honeckera udał się do 
swej rezydencji w zamku 
Niederschoenhausen.

Następnie delegacja polska 
złożyła wieńce pod pomnika- 

członka KC mi: Ofiar Faszyzmu i Milita-
ryzmu, przy Unter den Lin- 
den, Żołnierza Polskiego i 
Niemieckiego Antyfaszysty w 
berlińskim parku ' Friedrichs- 
hain oraz pod Pomnikiem 
Mauzoleum Bohaterskich Żoł 
nierzy Radzieckich w dzielni­
cy Treptow.

W godzinach popołudnio­
wych w gmachu KC SED od 
było się spotkanie E. Gierka 
z E. Honeckerem.

Po rozmowie w cztery oczy 
obaj przywódcy oraz pozosta 
łe osobistości ze strony pol-

Dokończenie na str. 3

W Sali Kolumnowej Rady 
Państwa odbyło się 28 bm. spot 
kanie Prezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu z "przedstawicie- 
lami’spcłcczności miast — lau­
reatów konkursu OK FJN na 
„Mistrza gospodarności” za 
1976 rok. Jak już informowałaś 
mv w grupie miast do 5000 
mieszkańców „Mistrzem gospo 
darności” zostało Czerniejewo 
(woj. poznańskie). Tytułv w:ce 
mistrzów przyznano miejsco­
wościom: Czarne (woj. słoń­
skie) i Żabno (woj. tarnow­
skie). W grupie miast od 5000 
do 15 090 mieszkańców „Mi­
strzem gospodarności” zostało 
Drezdenko (woj. gorzowskie). 
Tytuły wicemistrzów przyzna­
no miejscowościom: Limano­

Obchody „Dnia Drukarza44 
_________________________**

Uznanie dla mistrzów
czarnej

Ponad 60-tysięczna rzesza 
pracowników polskiego prze­
mysłu poligraficznego obcho­
dziła wczoraj swe tradycyjne 
święto — „Dzień Drukarza”.

Na okolicznościowych impre 
zach, jakie odbyły się w ca­
łym kraju, załogi otrzymują 
zasłużone gratulacje oraz pod 
sumowują dotychczasowy do­
robek i wytyczają zadania. To 
ich pracy — towarzyszy sztu­
ki drukarskiej — zawdzięcza­
my, iż polityka kulturalna par 
tii i państwa zmaterializowa­
ła się w postaci miliardów 
egzemplarzy książek, gazet i 
:nnych wydawnictw, które wy 
chowują młode pokolenia oby­
wateli. wzbogacają na niespo- 
tykana w dziełach Polski ska- 
]ę publiczne zbiory bibliotecz­
ne.

Z okazji „"Dnia Drukarza”, 

wa (woj. nowosądeckie) i Łań 
cut (woj. rzeszowskie). Ponadto 
specjalne nagrody i wyróżnię 
nia otrzymało 45 miast.

Wręczenia tytułów „Mistrza 
gospc-darności” oraz nagród i 
wyróżnień dokonali: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa, 
przewodniczący O Ki FJN — 
Henryk Jabłoński oraz zastęp­
ca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jerzv 
Łukaszewicz.

W czasie spotkania przemó- 
wienie wygłosił H. Jabłoński.

Zwracając się do przedsta-
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Artykuł pt. „Czernie jewsk a 

recepta na sukces” — na str 4.

sztuki
w Komitecie Centralnym 
PZPR odbyło się 28 bm. spot­
kanie zastępcy członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Jerzego Łukaszewi­
cza z grupą pracowników pol­
skiej poligrafii, którzy poin­
formowali o przebiegu reali­
zacji planów oraz o istotnych 
problemach tej dziedziny prze 
mysłu i jego załóg.

W imieniu I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i pre­
zesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza — J. Łukasze­
wicz przekazał pracownikom 
przemysłu poligraficznego ser­
deczne podziękowania i życze­
nia dalszych sukcesów. Omó­
wił też węzłowe zagadnienia, 
na których koncentruje się 
uwaga kierownictwa partii 
oraz wynikające z nich zada­
nia dla nrmmysłu poligraficz­
nego. (PAP)

Zwycięstwa Fibaka
w Paryżu

W dalszym ciągu międzynaro­
dowych mistrzostw tenisowych 
Francji na kortach im. Rolanda 
Garrosa w Paryżu, w drugiej run­
dzie eliminacji debla Polak Woj­
ciech Fibak i Czechosłowak Jan 
Kodes pokonali parę szwedzką 
Lofgren — Svensson 7:5, 6:4.

W trzeciej rundzie singla W. Fi 
hak — pokonał C. Lewisa (N. Ze­
landia) 6:2, 6:3, 3:6, 6:3.

Dwa medale 
polskich 

zapaśników na ME
W Bursie (Turcja) zakończyły 

się zapaśnicze mistrzostwa Euro­
py w stylu klasycznym. 10-osobo- 
wa ekipa polska powróci z tego 
turnieju z dwoma brązowymi me­
dalami zdobytymi przez Wiesława 
Kucińskiego (w wadze 48 kg) i 
Andrzeja Skrzydlewskiego (w wa­
dze do 100 kg).

Manifestacja jedności ideowej młodzieży Słoneczny festyn
Frankfurckie dni przyjaźni

We Frankfurcie nad Odrą 
i polskich Słubicach rozpoczę­
ło się 28 bm. trzydniowe „Spot 
kanie Przyjaźni Młodzieży poi 
skiej i NRD”, w którym bierze 
udział kilkadziesiąt tysięcy 
członków FSZMP i FDJ. Mło­
dzież przybyła tu, aby zamani

Akademie ® Wiece ® Spotkania

Wielkopolskie Święto Ludowe
W podniosłym nastroju i 

przy pięknej pogodzie obcho­
dziła Wielkopolska ubiegłej 
soboty i niedzieli Święto Lu­
dowe. Podczas licznych wspól­
nych zebrań podstawowych 
organizacji PZPR i kół ZSL, 
połączonych posiedzeń instan­
cji gminnych, akademii, wie­
czorów wspomnień i wieców 
nawiązywano do ważnych wy 
darzeń w historii ruchu ludo 
wego i robotniczego.

Wielkie wydarzenia history 
czne splecione z losami jedno 
stek — działaczy ludowych, 
którzy walczyli o sprawiedli­
wą Polskę dla chłopstwa i ro­
botników były tematem odby 
tego w ubiegłą sobotę spotka 

festować jedność poglądów 
młodych obywateli obu państw 
na sprawy pokoju w Europie, 
swą zdecydowaną wolę umac­
niania pozycji krajów wspólno 
ty socjalistycznej i wszystkich 
postępowych sił na świecie.

nia aktywu Miejskiego Ko­
mitetu ZSL w Poznaniu, w 
którym uczestniczył prezes 
WK ZSL Walenty Kołodziej­
czyk. Po referacie okoliczno­
ściowym wiceprezesa MK 
ZSL Jerzego Madalińskiego 
wielu działaczy zabierało głos, 
dzieląc się swoimi wspomnie­
niami z okresu międzywojen­
nego i czasów współczesnych.

Święto Ludowe w Po- 
znańskiem obchodzono w o- 
koło 60 miejscowościach. Aka 
demie odbyły się m. in. w Po 
znaniu, w Kołaczkowie, Mie­
ścisku, we wsi Gozdowo w 
gminie Września, Czempiniu, 
Dolsku, wiece ludowe w Gro­
dzisku Wlkp., we wsi Czesze-

Frankfurckie spotkanie, naj 
większa z dotychczasowych 
manifestacja jedności ideo­
wej młodzieży polskiej i NRD, 
jest również istotnym etapem
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wo nad Wartą w gminie Mi­
łosław, w Bukowcu w gminie 
Nowy Tomyśl, w Opalenicy, 
we wsi - Stodolsko w gminie 
Rakoniewice. Mieszkańcy wsi 
i miast, w których są siedziby 
gmin, bawili się na licznych 
festynach ludowych, zaba­
wach, koncertach.

*
We wszystkich gminach wo­

jewództwa kaliskiego atrakcyj 
ne imprezy, festyny, wiece, 
zawody sportowe i akademie: 
W Koźminie, Mikstacie, Roz­
drażewie i Krotoszynie wręcza 
no karty gospodarstw specja­
listycznych, a przodujący rol­
nicy otrzymali nagrody książ-

Dokończenie na sir. 2

„Głosu41 w Buku

Po raz piąty spotkaliśmy się 
z naszymi czytelnikami na tra 
lycyjnym festynie majowym, 
^o Książu, Dolsku, Zbąszyniu 
i Włoszakowicach, jego gospo- 
iarzem był Buk w wojewódz­
twie poznańskim. Było to dla 
tej 5-tysięcznej miejscowości i 
dla mieszkańców gminy praw 
dziwę święto. I dla nas — na 
co dzień redagujących najstar 
szv dziennik Wielkonolski — 

i także. Przyjęci zostaliśmy nad

Podczas festynu ulicami Buku 
przeszedł barwny korowód dzie­
ci i młodzieży z miejscowych 

szkół.
Fot. — H. Kamra

wyraz gościnnie, na każdym 
kroku spotykając się z przeja 
wami sympatii i uznania dla 
„Głosu . Atmosfera wszystkich 
spotkań i imprez ujmowała 
swoja serdecznością, dawała 

Dokończenie na str. 5
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Narada w URM

Wysokiej jakości produkty chemiczne
potrzebne

Na wszystkich dotychczaso­
wych spotkaniach w URM, po 
święconych problemom jako­
ści produkcji (a było ich 9), pa 
dały postulaty, krytyczne uwa 
gi i wnioski pod adresem na­
szego przemysłu chemicznego. 
Nic w tym dziwnego: prze­
mysł ten jest wielkim dostaw 
cą surowców, materiałów i 
produktów dla całej gospodar 
ki (65 procent ogółu jego pro 
dukcji). Odgrywa jednocześnie 
coraz większą rolę w zaopatry 
waniu rynku w przemysłowe 
wyroby codziennego użytku, 
a wsi — w nawozy sztuczne 
i inne środki służące rolhic- 
twu.

Konfrontacja opinii odbior­
ców tych artykułów z oceną i 
zamierzeniami, przedstawiony­
mi przez ministra przemysłu 
chemicznego JTenryka Kono­
packiego wykazała, że w tej 
gałęzi przemysłowej sprawy 
ilości wyjątkowo ściśle wiążą 
się z kwestiami jakości. Rzecz w 
tym, że bardzo szybki rozwój 
naszej gospodarki i procesu jej 
unowocześnienia, a także bu­
downictwa mieszkaniowego, z 
roku na rok wzmaga nacisk 
na chemię. Jej wyroby są po­
trzebne wszystkim. Chemia 
natomiast nie jest jeszcze w 
stanie w pewnych dziedzinach 
sprostać tym zamówieniom. 
W tej sytuacji odbiorcy przy­
mykała nieraz oczv na nie­
właściwa jakość niektórych 
produktów, na zdarzające się 
odstępstwa od norm, na nie­
staranne opakowania itp.

Czy stan ten powinien bvć 
utrzymywany? Na naradzie 
padła jednoznaczna odpowiedź:

gospodarce i
nie, nie wolno zmniejszać wy 
mogów jakościowych, nawet 
wobec groźby pewnego okre­
sowego zmniejszenia produk­
cji. W tym aspekcie przemy­
słowi chemicznemu trzeba o- 
kazać wydatną pomne materia 
Iową i techniczną. Dotyczy to 
m. in. lepszego wyposażenia 
zakładów w niezbędny sprzęt 
kontrolno-pomiarowy (w tym 
i w zwykłe termometry prze­
mysłowe) i w inne urządzenia 
konieczne do sprawdzania 
przebiegu.

Jako przykłady wdrożonych 
do produkcji w ostatnim okre 
sie nowych artykułów o sto­
sunkowo wysokiej jakości i 
mających zdecydowany wpływ 
na unowocześnienie wyrobów 
finalnych w gospodarce naro­
dowej można podać: nawozy 
trójskładnikowe, nowe rodza­
je włókien syntetycznych, o- 
pony radialne, krzem krystali 
czny dla elektroniki, tarflen 
— tworzywo konstrukcyjne 
głównie dla przemysłu' maszy 
nowego itp.

W niektórych jednak dość 
istotnych dziedzinach nie u- 
zyskano zadowalających po- 
steoów. Do tej grupy trzeba 
zaliczyć przemysł tworzyw 
sztucznych, gumowy (z kau­
czukami), farb i lakierów, fo­
tochemii, chemu gospodarczej 
i częściowo rafineryjno-petro­
chemiczny.

Praktyka potwierdza, te przewa 
tająca liczba postulatów o pod­
wyższenie jakości produkcji, zgła 
sranych przez przemysł elektroma 
szynowy, górnictwo, przemysł śród 
ków transportu — odnosi się wła­
śnie do tworzyw sztucznych, gu­

KROMIKA DNIA

Zaczęło się od iskier z komina

ROZSTRZYGNIĘTO PLEBISCYT „ZŁOTEJ JABŁONI"

W Odolanowie (woj. kaliskie) rozstrzygnięto 28 bm. ogólnopolski 
plebiscyt „Złotej Jabłoni” organizowany dorocznie przez ' gazetę 
„Gromada — Rolnik Polski”, redakcję Telewizji Dziewcząt i Chłop­
ców oraz ZHP. Współzawodnictwo w ramach plebiscytu polega na 
wyłonieniu instytucji i przedsiębiorstw, które osiągają najlepsze wy­
niki w organizowaniu kolonii i wypoczynku dla dzieci wiejskich w 
miejscu ich zamieszkania.

W minionej edycji plebiscytu zwyciężyła Stacja Hodowli Roślin 
Ogrodniczych w Piątku Wielkim (woj. kaliskie) przed kombinatem 
PGR w Główczycach (woj. słupskie), Okręgową Spółdzielnią Mleczar­
ską w Nowym Tomyślu (woj. poznańskie), GS „Samopomoc Chłop­
ska” w Rychtalu (woj. kaliskie), Spółdzielnią Kółek Rolniczych w 
Rychtalu oraz OSP w Policach k. Szczecina i Wojewódzkimi zakła­
dami Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu — zakłady szkolenio­
we w Odolanowie.

W czasie finałowego spotkania, z udziałem I sekretarza KW PZPR 
w Kaliszu — Jerzego Kusiaka i z-cy naczelnika ZHP harcmistrza 
Polski Ludowej Piotra Łapy, 9 osób udekorowano honorowymi Zło­
tymi Odznakami Przyjaciół Harcerstwa, a 3 osoby — srebrnymi.

(par)
OGOLNOPOLSKI festyn strażacki

Pod patronatem 'Komendy Głównej Straży Pożarnych, ZG Związ­
ku Ochotniczych Straży Pożarnych oraz Polskiego Radia i Redakcji 
„Gromady — Rolnik Polski” przez trzy dni — od 27 do 29 maja od­
bywały się w Ostrowie Wielkopolskim imprezy Ogólnopolskiego Fe­
stynu Ludowego-Strażackiego. W pokazach sprzętu i sprawności stra­
żaków, zawodach sportowo-pożarniczych, a także licznych imprezach 
estradowych, koncertach i zabawach ludowych uczestniczyło kilka­
dziesiąt tysięcy mieszkańców Ostrowa i okolic.

Podczas sobotniej akademii, grupę zasłużonych pracowników stra­
ży i działaczy OSP udekorowano złotymi i srebrnymi Krzyżami Za­
sługi oraz Medalami za zasługi dla pożarnictwa. Tego dnia w godzi­
nach przedpołudniowych odbyło się w Kaliszu spotkanie Sekretaria­
tu KW PZPR z kierownictwem Komendy Głównej Straży Pożarnych. 
Gen. Zygmunt Jarosz — komendant główny SP udekorował I se­
kretarza KW partii Jerzego Kusiaka Złotym Znakiem Związku OSP. 
Natomiast złote, srebrne i brązowe Medale za zasługi dla pożarnic­
twa otrzymało 26 osób, (par)

WYRÓŻNIENIE DLA POZNAŃSKICH PSZCZELARZY

Podsumowano wyniki współzawodnictwa za rok ubiegły w Cen­
tralnym Zarządzie Ogrodnictwa. Komisja oceniała osiągnięcia ekono­
miczne, stan bezpieczeństwa i higieny pracy, działalność socjalno-by­
tową oraz ideowo-wychowawczą w poszczególnych spółdzielniach 
ogrodniczych i ogrodniczo-pszczelarskich.

Spośród Okręgowych Spółdzielni Pszczelarskich I miejsce w kra 
ju, proporzec przechodni i dyplom uznania zdobyła OSP w Pozna 
niu. Z wojewódzkich spółdzielni ogrodniczych i wojewódzkich spół 
dzielni ogrodniczo-pszczelarskich IV miejsce komisja przyznała WSOI 
w Pile, (pik)

W Koszelewskiej Łące w woj. 
konińskim iskry z komina 
sprawiły, że zapalił się w jed­
nymi z gospodarstw słomiany 
dach na stodole. Ogień przerzu­
cił się na zabudowania czterech 
sąsiednich rolników. W rezulta­

cie pastwą płomieni padły — bu 
dynek mieszkalny, 4 stodoły ,bu 
dynek inwentarski, szopy i znaj­
dujące się w nich płody rolne 
oraz narzędzia rolnicze i 20 war 
chlaków. Straty szacuje się na 
około 1,3 min zł. (b)

rynkowi
my, farb i lakierów, a przez han 
del wewnętrzny — do niektórych 
wyrobów chemii gospodarczej i j 
kosmetyków (w tym ich opako- * 
wań), obuwia gumowego, artyku- j 
łów z tworzyw. W ubiegłym roku . 
jednostki handlu skontrolowały do , 
stawy wyrobów chemicznych o lą ą 
cznej wartości prawie 22,3 mld $ 
zł, z czego towary z usterkami £ 
stanowiły wartość blisko 285 min j 
zł, co oznacza, iż wskaźnik wadli 
wości wynosił 1,3 procent. W II 
kr/artale br. wzrósł on jednak 
do 1,5 procent.

Stosunkowo niewielka część ar­
tykułów chemicznych uzyskała 
też prawo do znaku jakości. U- 
prawnienia takie ma jedynie 37 
zakładów dla 436 artykułów (w tym 
tylko 6 znaków „Q”), przy czym 
udział towarów opatrzonych tymi 
znakami w całości dostaw rynko­
wych w 1976 r. wynosi zaledwie 
2,3 procent.

We wszystkich przypadkach u- 
zasadnionych zastrzeżeń, przemysł 
chemiczny podejmuje energiczne 
prace zmierzające do poprawy ja 
kości. W tych dniach podpisano 
także porozumienie z resortem 
handlu wewnętrznego o wspólnym 
corocznym przeglądzie zapasów 
wyrobów chemicznych w sklepach 
i magazynach — pod kątem ich 
przydatności do sprzedaży.

Program przedsięwzięć w 
zakresie jakości i nowoczesno 
ści produkcji w przemyśle che 
micznym jest już realizowany 
konsekwentnie i na co dzień.

Jak stwierdzono na naradzie, 
prowadzonej przez członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, wi 
cepremiera Józefa Kępę, po­
winno to przyczynić się do o- 
siągnięcia wydatnych postę­
pów w dziedzinie jakości, a 
także i estetyki nroduktów 
chemicznych. (PAP)

Wręczenie nagród
Dokończenie ze str- 1

wiciełi społeczności nagrodzo­
nych miast mówca stwierdził 
m. in., że honorujemy zwycięż 
ców, ale równocześnie nie ma 
tu zwyciężonych. Nikt tu nie 
przegrał, gdyż w każdym mieś­
cie uczestniczącym w konkur­
sie przybyło wiele nowych, 
cennych wartości i co jeszcze 
ważniejsze — ugruntowały się 
słuszne przekonania, że obecnie 
w istniejących warunkach mnż 
na w regionie, mieście czy gml 
nie. jeśli tylko starczy inicja­
tywy i pomysłowości, dokonać 
zbiorowym wysiłkiem wiele dla 
wspólnego dobra.

W imieniu sądu konkursowe 
go zabrał następnie głos sekre 
tarz OK FJN — Witold Jaro­

Wielkopolskie Święto
Pokończenie ze str. 1'

kowe. W Raszkowie, Odolano­
wie i Sycowie wręczano legi­
tymacje nowo przyjętym w 
szeregi ZSL.

W wielu miejscowościach ob 
chody Święta Ludowego po­
przedzono czynami społeczny­
mi na rzecz środowiska. Odby 
zały się również spotkania z 
Iziałaczami ruchu ludowego 
władzami gminnymi. Maso- 

ze zawody sportowe połączo- 
ie z imprezami festynowy­
mi zorganizowano w Brzezi- 
:ach. Dziadowej Kłodzie, Ple- 
.zewie, Sycowie i wielu in- 
tych gminach województwa. 
Wszystkim imprezom towarzy 
żyły zabawy ludowe, (par)

Akademia wojewódzka z o- 
cazji Święta Ludowego w Ko- 
nińskiem odbyła się 27 bm. 
v Babiaku. Uczestniczyli w 
niej m. in. sekretarz KW 
PZPR Lech Ciupa, przewodni 
ezący WK SD Bogdan Sawic­
ki, przewodniczący WK FJN 
Henryk Walkowiak, wojewo­
da koniński Henryk Kaźmier- 
czak i poseł Ziemi Kaliskiej, 
prezes Ludowej Spółdzielni

Związki zawodowe 
ufundują oddział CZD
Związki zawodowe, obok do 

tychczasowych świadczeń na 
rzecz budowy Szpitala — Pom 
nika CZD w Międzylesiu, wystą 
piły z nową, cenną inicjatywą 
— wybudowania z własnych 
środków oddziału rehabilitacji 
przy tej placówce leczniczej.

Oddział zbudowany kosz­
tem około 70 min zł ze składek 
związkowych i wyposażony w 
odpowiednie urządzenia, wzbo 
gaci centrum o ważną placów 
kę, gdzie powracać będą do 
zdrowia najmłodsi obywatele 
naszego kraju. (PAP)

200 ofiar 
śmiertelnych 

pożaru w USA
Około 200 osób poniosło śmierć 

w wielkim pożarze, który wy­
buchł w sobotę wieczorem w klu 
bie rozrywkowym w Southgate 
(stan Kentucky) w USA. Jest 
również wielu rannych.

W chwili wybuchu pożaru, w 
klubie znajdowało się 5000 osób. 
Pożar udało się ugasić w niedzie 
lę ok. godz. 7 rano czasu war­
szawskiego.

Rozrywkowe centrum ,,Beverly 
Hills Supper Clvb” było jednym 
z najsłynniejszych obiektów teg' 
typu na środkowym zachodzi* 
Stanów Zjednoczonych. (PAP)

„Koziołki41
LOSOWANIE I

9, 19, 33, 44, 46 (5) 
LOSOWANIE II

15, 16, 17, 39, 46 (8)
Końcówka banderoli 41775

„Toto-lotek44
LOSOWANIE I

3, 5, 15, 16, 32, 45 (34) 
LOSOWANIE n

3, 7, 16, 33, 34, 48 
Końcówka banderoli 9099

siński, który złożył serdeczne 
gratulacje przedstawicielom na 
grodzonych miast.

W imieniu nagrodzonych 
przemawiali: Zofia Sobczak I 
sekretarz Komitetu Miejsko- 
Gminnego PZPR w Czernieje­
wie oraz Stanisław Talarczyk 
przewodniczący Miejsko-Gmir. 
nego Komitetu FJN w Drezden 
ku. Dziękując za wyróżnienie 
zapewnili, że ludność nagrodzo­
nych miast również w przy­
szłości nie będzie szczędzić wy­
siłków, aby codzienną, wydaj­
ną pracą i aktywnością społecz 
ną wzbogacać wspólne war­
tości i przyczyniać się do dal 
szego rozwoju społeczno-gospo 
darczego swego środowiska i 
całego kraju. (PAP)

Wydawniczej — Leon Jańczak. 
Referat okolicznościowy wy­
głosił prezes WK ZSL Tomasz 
Malinowski. Ludowcy z gmi­
ny Grabów otrzymali sztandar 
podczas obchodów Święta Lu 
dowego we wsi Sobótka Sta­
ra. W gminach odbywały się w 
sobotę i niedzielę liczne spot 
kania, akademie, wieczornice, 
festyny i zabawy ludowe.

(emp)
100-osobowa delegacja gór­

ników z 6 kopalń węgla ka­
miennego katowickiego Zjed­
noczenia Górnictwa Węglowe­
go uczestniczyło w dwudnio­
wych obchodach święta wsi 
leszczyńskiej. Kilkuosobowe de 
legacj e gości ze Śląska wzięły 
udział w wiecach i manifesta 
cjach z okazji Święta Ludo­
wego we wszystkich gminach 
województwa. Uprzednio gór­
nicy spotkali się z władzami 
Leszczyńskiego oraz zwiedzili 
kilka najciekawszych państwo 
wych gospodarstw rolnych 
oraz Instytut Zootechniki w 
Pawłowicach. Stadninę Koni 
w Pępowie, Państwowy Ośro­
dek Hodowli Zarodowej w O- 
sowej Sieni. Oglądali także

W Kaliskiem i Leszczyńskiem

Dzień Działacza Kultury
W niedzielne popołudnie od 

były się w gołuchowskim zam 
ku obchody z okazji Dnia 
Działacza Kultury w wojewó­
dztwie kaliskim. Uczestniczyli 
w nich przedstawiciele władz 
województwa i miasta Kali­
sza oraz liczni działacze społe 
cznego ruchu kulturalnego.

Zasłużonego nauczyciela i 
propagatora muzyki Gerarda 
Płachetkę odznaczono Złotym 
Krzyżem Zasługi, a Srebrny 
Krzyż Zasługi przyznano Je­
rzemu Koszakowi, dyrektoro­
wi kina „Oaza” w Kaliszu. 
Wręczono również odznaki 
„Zasłużonego Działacza Kultu 
ry” oraz dyplomy i nagrody 
licznym działaczom społeczne­
go ruchu kulturalnego woj. 
kaliskiego.

Obchody uświetnił koncert 
Chóru Madrygalistów z War­
szawskiej Opery Kameralnej 
oraz koncert tria fortepianowe 
go w wykonaniu muzyków za 
granicznych przebywających 
na stypendiach w Polsce, (par)

Obchody Dnia Działacza Kul 
tury odbyły się także w Le­
szczyńskiem. W minioną so­
botę Wojewódzka Biblioteka 
Publiczna w Lesznie otrzyma 
a nowe lokum w budynku 
irzy ul. Bolesława Chrobrego 
3; nadano jej imię Stanisława 
Jrochowiaka. W otwarciu u- 
zzestniczyli m. in. przedstawi- 
ciele wojewódzkich władz par

J. Tito — H. Schmidt
W sobotę odbyło się w Bel­

gradzie drugie spotkanie prezy­
denta Jugosławii J. Broz Tito i 
kanclerza RFN H. Schmidta. 
Pierwsze rozmowy obu przywód 
ców odbyły się w piątek. W 
oświadczeniu dla prasy Tito i 
Schmidt stwierdzili, iż uważają, 
że perspektywy odprężenia w 
puropie są obecnie lepsze. Przy 
^ódcy Jugosławii i RFN oma­
wiali sytuację w Europie, a tak 
że sytuację w Afryce i na Blis 
kim Wschodzie, zagadnienia dia­
logu Północ — Południe, próbie 
Imy pokojowego wykorzystania 
energii nuklearnej oraz zagad­
nienia dwustronne.

Zjazdy ziomkostw
W Essen (RFN) rozpoczął się 

trzydniowy zjazd rewizjonistycz 
nego ziomkostwa Ślązaków. Ble­
fie w nim udział blisko sto ty­
sięcy osób. Przyjechały one spe 
pjalnymi pociągami i autobusa­
mi ze wszystkich części Republi­
ki Federalnej. Spotkanie odwe­
towców zorganizowane w ramach 
„Rewizjonistycznego lata”, odby 
wa s’ę pod hasłem rewizji istnie 
jncych granic w Europie.

*

W wiedeńskiej Stadthalle od­
było się z udziałem 9000 osób uro 
czyste otwarcie dorocznego spot 
kania rewizjonistycznej organiza

Ludowe
Leszno i okolice z samolotów 
startujących z Centrum Wy­
szkolenia Lotniczego w Strzy 
żewicach pod Lesznem.

W ciągu tygodnia poprze­
dzającego Święto Ludowe i 
w jego przededniu mieszkańcy 
wszystkich wsi Leszczyńskiego 
masowo uczestniczyli w czy­
nach społecznych, będących w 
tym województwie kontynua­
cją czynu dożynkowego, (tt)

W przeddzień Święta Ludo­
wego zasłużeni działacze z wo­
jewództwa pilskiego spotkali 
się w Wałczu z kierownic­
twem WK ZSL. Okolicznościo­
we akademie i festyny ludo­
we odbyły się w 24 miejscowo 
ściach; uroczystości z okazji 
Święta Ludowego najokazalej 
wypadły w Krajence. We wsi 
Czeszewo w gminie Gołańcz 
odsłonięto tablicę pamiątkową 
na grobie działacza ruchu lu­
dowego Kazimierza Stachowia 
ka. Podczas wiecu w Kujaw- 
kach w gminie Wapno ucz­
czono tablicą pamięć pomor­
dowanych przez hitlerowców 
mieszkańców tej wsi. Organi­
zacja ZSL w Krzyżu Wlkp. 
otrzymała sztandar, (ryk) 

tyjnych i administracyjnych z 
I sekretarzem KW PZPR — 
Stanisławem Kuleszą i woje­
wodą leszczyńskim — Eugeniu 
szem Pacią, działacze kultury 
i pedagodzy oraz biblioteka­
rze.

Obecny gmach Biblioteki Woje­
wódzkiej posiada wypożyczalnię, 
czytelnię, działy zakupu i opraco 
wania zbiorów oraz instrukcyjno- 
metodyczny. Księgozbiór bibliote­
ki liczy ponad 85 000 woluminów, 
a wybór i poszukiwanie poszcze­
gólnych pozycji ułatwiają kata­
logi — alfabetyczny i rzeczowy, a 
także katalogi księgozbiorów oraz 
czasopism zgromadzonych w Wo­
jewódzkim Archiwum Państwo­
wym w Lesznie i w Muzeum w 
Lesznie.

*

We Włoszakowicach w woj. 
leszczyńskim zakończył się 
trwający przez cały ubiegły ty 
dzień X konkurs młodych in­
strumentalistów. Tym razem 
w pałacyku we Włoszakowi­
cach popisywali się młodzi 
wirtuozi oboju z Czechosło­
wacji, Węgier i Polski. W trzy 
etapowym konkursie zwycię­
żył Jacek Piwkowski — stu­
dent Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Warsza­
wie.

Na zakończenie imprezy odbył się 
koncert laureatów. Wystąpili oni 
z towarzyszeniem Wielkopolskiej 
Symfonicznej Orkiestry im. Ka­
rola Kurpińskiego, (tt) 

cji Niemców sudeckich. W czasie 
uroczystości pozdrowienia dla 
organizatorów imprezy przekazali 
przedstawiciele miasta Wiednia, 
a w imieniu rządu bońskiego i 
kanclerza H. Schmidta — mini­
ster rolnictwa J. Ertl. Niemcy 
sudeccy wystąpili w stolicy 
Austrii ponownie z hasłami re­
wizji granic europejskich.

Nieoczekiwana nominacja

Sensacją w Waszyngtonie sta­
ła się 27 bm. informacja o no­
minacji gen. J. Singlauba na sze 
fa sztabu dowództwa wojsk lądo­
wych. Dowództwu temu podlega 
ją wszystkie wojska lądowe USA, 
stacjonowane na terenie konty­
nentu amerykańskiego, na Hawa­
jach, w Puerto Rico i na Wys­
pach Dziewiczych. Nominacja na 
stąpiła dokładnie w tydzień po 
karnym odwołaniu generała ze 
stanowiska szefa sztabu wojsk 
amerykańskich stacjonowanych 
w Korei Południowej za publicz 
ne oświadczeni0, iż politykę wy 
cofania wojsk USA z Korei Płd. 
uważa za błędną i prowadzącą 
do nowej wojny w tym rejonie.

Wzrost cen w Izraelu

W Izraelu podniesiono ceny na 
ryż (o 27 procent) i na herbatę 
o 30 procent). Drożyzna jest w 
Izraelu zjawiskiem chronicznym.

O Nieostrożność była w sobotę 
i niedzielę przyczyną kilku wy­
padków drogowych w Wielko- 
polsce. M. in. w Rozalinie (woj. 
konińskie), doznał ciężkich ob­
rażeń uczeń szkoły podstawowej, 
który jadąc rowerem zderzył się 
z motocyklistą.
• W Jeziorkach (woj. pilskie), 

19-letni motocyklista zderzył się 
w sobotę, podczas wyprzedzania 
samochodu, z „Trabantem”, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz ,In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, w ciągu 
dnia wzrost do dużego z prze­
lotnymi opadami deszczu i lokal 
nymi burzami.

Temperatura minimalna od 6 
do 8 stopni, maksymalna — od 
17 do 19 stopni. Wiatry umiarko­
wane i dość silne.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące termeratury: w Po 
znaniu — 22 stopnie, w Kali­
szu i Lesznie po 23 stopnie, w 
Pile — 21 stopni; ciśnienie — 
750,9 mm.
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opracował Wojciech Nentwig.
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Nowe horyzonty 1 Delegacja partyjno-państwowa PRL w NRD
przyjaźni

Omówienie przemówienia E. Honeckera

DofcoAezewie ze s^r. 1

Erich Honecker stwierdził, 
że w historii stosunków 
między NRD a PRL o- 

tworzony został nowy rozdział 
— „Układ o Przyjaźni, Współ­
pracy i Wzajemnej Pomocy, 
który podpisaliśmy wczoraj, 
przypieczętował po wsze cza­
sy nasz braterski sojusz”.

Dalsze zbliżenie narodów 
NRD i PRL, pogłębianie ich 
współpracy będzie doniosłym 
wkładem w umocnienie współ 
noty socjalistycznej skupio­
nej wokół Związku Radziec­
kiego.

Gdyby historia potoczyła się 
zgodnie z wolą imperializmu 
— podkreślił mówca — a prze 
de wszystkim niemieckiego fa­
szyzmu i militaryzmu,, niena­
wiść i wrogość do dziś dnia 
zatruwałyby stosunki między 
Niemcami i Polakami. Na 
szczęście dla naszych narodów 
stało się jednak inaczej. Okry 
ta chwałą Armia Radziecka, 
walczący u jej boku bohater- 
scv svnowie i córki Polski roz 
b?li brunatną zarazę,_ ratując 
świat przed faszystowskim 
ba rbarzyństwem.

Dzięki ustanowieniu władzv 
robotniczo-chłopskiej w NRD 
i PRL stało się możliwe doko 
nanie historycznego zwrotu w 
stosunkach miedza naszymi 
państwami i narodami.

E. Honecker stwierdził da­
lej, że kierownictwa partyj­
no-państwowe obu krajów w 
rozmowach w Berlinie posta­
nowiły wspólnie podjąć ważne

problemy współpracy gospodar 
czej, naukowo-technicznej i kul 
turalnej, sięgające roku 2000. 
Koordynacja narodowych pla­
nów gospodarczych oraz dłu­
gofalowa kooperacja i specja-

sklej i NRD wzięły udział w 
] uroczystym akcie przekazania 

dzieł sztuki, które wzbogacą 
| zbiory obu państw. Są to: 

odnalezione na ziemiach pol- 
I skich manuskrypty dzieł
Wolfganga Amadeusza Mozar 

l'ta, Jana Sebastiana Bacha f 
! Ludwika van Beethovena oraz

.. . , - . , , . - . — przekazany Polsce przez
lizacja w zakres^ portret króla Jana in
dukcp pozwolą lepiej wykorzy Q_hi__kipf,n 
stać materialny i duchowy po | *“ 1 8 •
tencjał obu krajów.

Z głębokim szacunkiem — | 
zaznaczył mówca — śledzimy 
osiągnięcia Polski Ludowej. | 
rozwijającego się pomyślnie sil 
nego socjalistycznego państwa | 
przemysłowego, zajmującego 
należne mu miejsce w rodzi- | 
nie narodów.

Wesnół ze Związkiem Ra- | 
dzieckim i innymi bratnimi | 
państwami nasze kraje zdecy­
dowanie walczą i będą walczyć 
o zachowanie pokoju. Jesteś­
my za tym, aby u podstaw sto | 
sunków między naństwami eu- . 
ropejskimi legła kooperacja I 
nie zaś konfrontacja. Jest to 
zgodne z polityką pokoju, bez 1 
pieczeństwa i współpracy. Li-

Szczególnie pomyślny rozwój 
stosunków dwustronnych w ostat 
nich latach jest rezultatem umac 
niającej się jedności obu partii, 
dobrej współpracy rządów, bliż­
szych kontaktów społeczeństw 
obu krajów, a podpisany obecnie 
układ to zapękiedż dalszego u- 
niacniania sojuszu, pogłębiania 
współpracy i zacieśniania przy­
jaźni.

Naszym wspólnym celem — po­
wiedział E. Gierek — jest bez­
pieczeństwo i trwały pokój w 
Europie. W ścisłym współdziała­
niu z KPZR ,wespół z innymi 
państwami socjalistycznymi kon­
sekwentnie prowadzimy politykę

Przechodząc do zagadnień 
dzynarodowych przywódca

mię- 
NRD

stwierdził, że obecnie naczelnym
obowiązkiem jest 
nie groźby wojny 
cenie kontynentu 
w rejon trwałego

wyeliminowa- 
i przekształ- 

europejskiego 
pokoju, bez-

Po przemówieniu przywód­
cy NRD, głos zał?rał I sekre­
tarz KC PZPR (omówienie 
tych przemówień —■ obok).

czne konkretne propozycje
Związku Radzieckiego in-
nych oaństw socjalistycznych 
czekają na od Dowiedź. Ich re­
alizacja miałaby wielkie zna­
czenie dla zmniejszenia i wv- 
eliminowania groźby wolny 
a tomowej, co prz vcz yni łeb v 
się bez wątpienia do znacznej 
nonrawy międzynarodowego 
klimatu politycznego.

Jesteśmy przekonani, łe z 
naszego dzisiejszego snotkania 
wyrosną nowe siły dla naszej 
wspólnej sprawy.

Omówienie przemówienia E. Gierka

Witając zebranych E. Gie 
rek podkreślił szczerą 
przyjaźń i bliską współ 

pracę obu krajów i narodów 
, oraz ich wolę dalszego umac 
niania i rozwijania przyjaciel 
skich stosunków.

Mówca scharakteryzował 
nowy Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej między PRL i NRD
jako dokument 
wagi, sumujący

najwyższej 
wielki po-

stęp we wzajemnych stosun­
kach w minionym ćwierćwie­
czu i odzwierciedlający obec 
ny, wyższy etap rozwoju spo 
łeczno-gospodarczego obu kra 
jów. Zaznaczył, że to właśnie 
młodzież będzie realizować je 
go postanowienia, otwierać 
nowe horyzonty przyjaźni, je 
dności i współpracy. .

Jesteśmy dumni — powie­
dział E. Gierek — z wielkie 
go dorobku socjalistycznej 
Polski. Jesteśmy też ogrom­
nie radzi, że naród NRD ma 
wszelkie powody, by chlubić 
się zbudowanym przez sie­

bie państwem, jego rozwo­
jem, jego mocną pozycją w 
Europie i świecie. W obu 
krajach, zgodnie z programem 
VII Zjazdu naszej partii i 
IX Zjazdu bratniej SED pod­
jęliśmy dzieło budowy rozwi 
niętych społeczeństw socjalis 
tycznych.

Za sprawą socjalizmu doko 
naliśmy wspólnie przełomu w 
całych dziejach sąsiedztwa 
naszych narodów. Zamknęliś­
my karty przeszłości, w któ 
rej feudalizm, a później impe 
rializm,, powodowały wojny i 
grabieże, przeszłości obciążo­
nej zbrodniami hitleryzmu. 
Zwycięstwo nad faszyzmem 
przyniosło wyzwolenie naro­
du polskiego i innych naro­
dów Europy, uwolniło rów­
nież naród niemiecki od sił, 
które wiodły go do katastro 
fy.

Na zakończenie francuskiego 
tygodnia w radzieckiej tele­
wizji sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew wystą 
pił wczoraj przed kamerami 
radzieckiej TV.

Zwracając się do telewidzów 
radzieckich i francuskich, ra­
dziecki przywódca zauważył, 
że Francja i ZSRR są prekur­
sorami nowej formy systema­
tycznej wymiany między kra­
jami o różnych ustrojach spo 
łecznych — tą formą są tele­
wizyjne wystąpienia przywód­
ców.

L. Breżniew przypomniał 
tradycje współpracy francu- 
sko-radzieckiej — spotkania

Następnie w siedzibie Ra­
dy Państwa NRD odbyło się
podpisanie Układu o Przy-
jaźni, Współpracy i Pomocy
Wzajemnej między Polską

I Rzecząpospolitą Ludową a Nie 
miecką Republiką Demokra-

I tyczną.
| Układ, który jest aktem 
| o doniosłym znaczeniu dla obu 
państw i narodów, dokumen 

| tern prawno-międzynarodo­
wym o dużej wadze dla bez 

| pieczeństwa i pokoju w Euro 
. pie, podpisali E. Gierek i E. 
| Honecker.

| Na zakończenie pierwszego 
dnia pobytu delegacji par- 

| tyjno-państwowej PRL w 
NRD E. Honecker wydał o-

| biad na cześć E. Gierka. Oby 
dwaj przywódcy wygłosilidwaj przywódcy

| i przemówienia.

PRZEMÓWIENIE
E. GIERKA

W imieniu delegacji party jno-

odprężenia i 
do realizacji 
wego KBWE
pragniemy 
ny wkład 
spotkania

i współpracy, dążąc
zasad 

Z
wnieść

Aktu Końco- 
myślą o tym 
konstrukty w-

do zbliżającego 
w Belgradzie.

Na zakończenie 
przekonanie, że 
przyczyni się do 
go umocnienia

mówca 
obecna

się

wyraził 
wizyta

wszechstronne- 
dwustronne j

współpracy, do zwiększenia wkła 
du naszych państw w sprawę 
socjalizmu i pokoju.

PRZEMÓWIENIE 
E. HONECKERA

pieczeństwa i wzajemnie korzyst 
nej współpracy.

Nieodzowne przesłanki osiągnię 
cia postępu w stabilizacji poko­
jowego ładu w Europie, stanowią 
poszanowanie suwerenności
państw, ich granic, integralnoś­
ci terytorialnej i nieingerowanie 
w sprawy wewnętrzne. Nasze kra 
je to robią. Dobrze byłoby, żeby 
tak postępowali również inni.

Wczoraj delegacje partyjno- 
państwowe PRL i NRD pod 
przewodnictwem Edwarda 
Gierka i Ericha Honeckera 
przybyły do Frankfurtu nad 
Odrą, gdzie od soboty 28 bm. 
trwa spotkanie przyjaźni mlo

DEKLARACJA MŁODZIEŻY 
POLSKI I NRD

Po 
kera 
ciele

wystąpieniach E. Honec* 
i E. Gierka przedstawi- 
FSZMP i FDJ odczytali

Po powitaniu w imieniu kierów
nictwa partii ,rządu i narodu 
NRD gości polskich, E. Honecker 
oświadczył, że wizyta delegacji 
partyjno-państwowe j PRL jest 
dowodem pomyślnie rozwijającej 
się braterskiej współpracy mię-
dzy obu państwami.
przyświecało
podpisaniu 
Przyjaźni,

dziś
nowego

To właśnie 
uroczystemu

Układu o
Współpracy i Pomocy

dzieży Polski i
Na granicy

NRD.
miasta gości

Od ponad trzech dziesięcio 
leci linia graniczna między 
naszymi krajami łączy i zbli­
ża nasze narody. Powszech­
nie uznana granica na Odrze 
i Nysie jest symbolem , poko­
ju na kontynencie europej­
skim, jest mostem przyjaźni
i. współpracy, 
tej granicy 
wszechstronne 
takty naszych

Pełne otwarcie 
umacnia dziś 
i bliskie kon- 
społeczeństw.

I państwowej PRL, I sekretarz KC 
PZPR podziękował za wyrazy 

| przyjaźni i uznania dla socjalis- 
' tycznej Polski. Wskazał, że ce­

lem wizyty jest umocnienie związ 
| ków między naszymi krajami i 

narodami, nakreślenie nowych 
। perspektyw współpracy.

Mówiąc o podpisaniu nowego 
| układu o przyjaźni, współpracy 
1 i wzajemnej pomocy między PRL 
. i NRD scharakteryzował go jako 
I akt o doniosłym znaczeniu dla obu 
| państw i narodów, a także dla 

bezpieczeństwa i pokoju w Euro 
| pie.

Mówca przypomniał, że kamie 
| niem węgielnym w budowie wza 

jemnych stosunków był Układ 
i Zgorzelecki, a po jego zawarciu 
' rozszerzaliśmy i wzbogacaliśmy 

treści współpracy, tworząc kli- 
| mat wzajemnego szacunku i przy 

jaźni między obu narodami.

Wspólnota państw socjalis- | 
tycznych — kontynuował 
mówca — wyrosła z idei I
Wielkiej Socjalistycznej Re-

oluc ji Październikowej, z
genialnej myśli Lenina, któ t 
ra otworzyła przed ludzkoś­
cią drogę do lepszego jutra. 
Jesteśmy pewni, że w obec­
nym, jubileuszowym roku 
będzie się jeszcze bardziej

Edward 
VII Zjazd 
wytyczyły 
w iniętych

Gierek zaznaczył, te 
PZPR i IX Zjazd SED 
programy budowy roa 
społeczeństw socjalis-

tycznych w obu krajach. Ich re-
I alizacja zwiększa możliwości i 
stwarza nowe potrzeby dwustron

I nej współpracy. Ustalenia pod­
czas obecnej wizyty rozszerzają

I jej ramy, kładąc nacisk na spe 
cjalizację i kooperację przemy-

I słową.

umacniać braterstwo naszych | 
narodów z wielkim narodem 
radzieckim. We współczes- | 
nym, podzielonym świecie na 
dal działają siły, które chcą 1.
zahamować proces odpręże­
nia. Da jemy skuteczną od po- I.
wiedź tym, którzy chciełiby
ożywić złą przeszłość. I

Czynimy wszystko, by bez | 
pieczeństwo, pokój i przyjaz­
na współpraca zapanowały | 
trwale na naszym kontynen­
cie. Kierując się tym celem, I 
państwa socjalistyczne zaini 
cjowały Konferencję Bezpie- I 
czeństwa i Współpracy i przy I
czyniły się do jej sukcesu. 
Dla pokojowej przyszłości rze 
teinie wypełniamy karty hel 
sińskich uchwał i dołożymy 
wszelkich starań, by spotka­
nie w Belgradzie przebiegało 
w dobrej konstruktywnej at­
mosferze.

Na zakończenie mówca wy 
łaził przekonanie, że mło­
dzież obu krajów godnie po- 
dejmie działo swych ojców i 
zrobi jeszcze więcej.

Wzajemnej między NRD a PRL. 
Jego najistotniejszym celem jest 
stałe zbliżanie socjalistycznych 
narodów obu państw. Układ do­
kumentuje niezłomną wolę kon

przywitali przedstawiciele 
władz okręgowych i miejskich 
Frankfurtu nad Odrą z I se­
kretarzem Komitetu Okręgo­
wego SED Jochenem Hertwi- 
giem. E. Gierek i E. Honecker 
wraz z towarzyszącymi im oso 
bami serdecznie witani przez 
tysiące młodzieży i mieszkań­
ców miasta, przejechali w od­
krytym samochodzie barwnie 
udekorowanymi ulicami, uda­
jąc się na Plac Republiki, 
miejsca wielkiej manifestacji 
przyjaźni Polski i NRD.

w imieniu młodego pokolenia 
Polski i NRD tekst deklaracji: 
W imieniu młodzieży NRD —• 
Petra Biermann, długoletnia 
pracownica kombinatu w 
Schwedt; w imieniu młodzie­
ży polskiej — Andrzej Kawec 
ki, młody budowniczy Huty 
„Katowice”.

My — przedstawiciele mło­
dego pokolenia PRL i NRD — 
czytamy w dokumencie — w 
poczuciu współodpowiedzial­
ności za rozwój socjalistyczne­
go budownictwa w naszych 
krajach wyrażamy zdecydo­
wana wole konsekwentnej rea 
lizacji układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej po­
mocy, zawartego pomiędzy na­
szymi krajami. Uczynimy 
wszystko, by układ stał się 
podstawą do dalszego pogłę­
biania przyjaźni, braterstwa i 
współpracy pomiędzy naszymi 
dwoma socjalistycznymi naro­
dami.

POCHÓD PRZYJAŹNI

tynuowania i
nego
jącego

dzieła
wzbogacania szczyt 

przyjaźni, ucieleśnia
ofiarną walkę pokoleń

niemieckich i polskich rewoluc­
jonistów.

Najlepsi synowie naszego naro 
du — oświadczył mówca — za­
wsze marzyli o takiej przyjaźni, 
jaka obecnie łączy nasze kraje. 
Dopiero socjalizm zdołał obalić 
bariery nienawiści i niezgody mię 
dzy naszymi narodami, jakie 
wciąż na nowo wznosiły klasy 
wyzyskiwaczy, przede wszystkim 
niemiecki imperializm. Jesteśmy 
i po wsze czasy pozostaniemy 
przyjaciółmi. W tym przejawia 
się ogrom dzieła dokonanego pod 
przewodnictwem SED i PZPR.

E. Honecker poinformował,

konano

te 
dooficjalnych rozmów 

nader pomyślnego bilan
su rozwoju obopólnych stosun­
ków. Kontakty i spotkania milio 
nów obywateli Polski i NRD spo 
wodowały, że nasza przyjaźń sta
ła osobistą sprawą każdego

Mówca podziękował za przeka­
zanie NRD bezcennych dóbr uie 
mieckiej i międzynarodowej kul 
tury, wywiezionych i zaginionych 
w okresie II wojny światowej, 
a odnalezionych dzięki wysiłkom 
polskich towarzyszy i polskich 
naukowców.

0

MANIFESTACJA 
MŁODZIEŻY

Manifestacja rozpoczęła 
godzinie 11.30.

się

Wystąpienie powitalne wy­
głosił I sekretarz Centralnej
Rady FDJ, E.
deeznie 
byłych 
dzoną 
mował

powitał
gości oraz 
młodzież, 
następnie

Krenz. Ser- 
on przy-

zgroma- 
Poinfor- 

uczestni-
ków spotkania przyjaźni o pod 
pisaniu przez przywódców obu 
krajów Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wzajem 
nej między PRL i NRD, stwier 
dzając, iż jest to w całym te­
go słowa znaczeniu układ dla 
młodzieży.

E. Krenz podkreślił, że 
układ ten stanowi wyraz wię­
zi łączących oba kraje, a szcze 
gólnej wagi nabiera fakt, iż 
został on podpisany w roku, 
w którym przypada 60-ta ro­
cznica Rewolucji Październi­
kowej, co potwierdza ni er oz er 
walny związek między socja­
lizmem i pokojem.

Następnie mówca poprosił o 
zabranie głosu sekretarza KC 
SED Ericha Honeckera.

Frankfurckie dni przyjaźni
Dc^orec zenie ze str. 1

przygetowań FSZMP i FDJ do 
uroczystych obchodów 60 rocz 
nicy Wielkiego Października 
oraz przyszłorocznęgo XI Fes­
tiwalu Młodzieży i Studentów’ 
w Hawanie.

W sobotę o godz. II na ude­
korowany, transparentami i 
flagami i,Most przyjaźni” łą­
czący Frankfurt ze Słubicami,
wkroczyli członkowie oficjal- 

I nych delegacji FSZMP i FDJ. 
Nastąpiło uroczyste powitanie. 

I Obie delegacje przeszły mię­
dzy wielotysięcznym, koloro- 

1 wym szpalerem wiwatującej 
młodzieży do Frankfurtu, na 

I skrzyżowanie ulic im. Karola 
Marksa i Róży Luksemburg. 

I Rozległy się dźwięki hvmnów 
narodowych Polski i NRD, na 

I masztach flagi państwowe obu 
krajów.. W imieniu społeczeń 

I stwa Frankfurtu powitał de-

Telewizyjne przemówienie L. Breżniewa

legatów gospodarz miasta 
nadburmistrz Fritz Krause.

IMPREZY KLUBOWE

Po południu we Frankfur- dział wybitni

cjalistycznych”. W ramach 
„Święta” dyskutowano m. in. o 
organizacji młodzieżowego ru­
chu artystycznego w Polsce. 
W spotkaniach tych wzięli u-

Po zakończeniu wiecu przy­
jaźni uczestnicy manifestacji 
uformowali się w kolumny, 
ruszył ulicami Frankfurtu nad 
Odrą wielki, różnobarwny po­
chód. Pochód otworzyły dele­
gacje oficjalne FSZMP i FDJ.
POŻEGNANIE DELEGACJI 

PRL
Po zakończeniu wiecu przy­

jaźni i pochodu młodzieży we 
Frankfurcie nad Odrą, na 
„moście przyjaźni”, łączącym 
to miasto z polskimi Słubica­
mi, nastąpiło uroczyste poże­
gnanie delegacji partyjno-pań 
stwowej PRL. .

W MIASTECZKU 
ZLOTOWYM

Po przejściu „mostu przy­
jaźni” i zakończeniu oficjal­
nej wizyty przyjaźni w NRD 
delegacja polska z E. Gien­
kiem i P. Jaroszewiczem na 
czele została powitana przez 
mieszkańców Słubię i okolic 
Po tej uroczystości przywódcy 
PRL udali się pa teren mias­
teczka zlotowego.

Po zakończeniu wizyty w 
miasteczku zlotowym delega­
cja polska z E. Gierkiem na 
czele udała się w drogę po­
wrotną do Warszawy. (PAP)

Przyjaźni uczcili pamięć żoł­
nierzy i antyfaszystów pole­
głych w okresie II wojny świa 
towej.

cie rozpoczął działalność Klub 
Przyjaźni — miejsce wystaw, 
seminariów i przyjacielskich 
sootkań obu delegacji. Pracę 
Klubu zainaugurowało otwar­
cie wystawy pod nazwą „Mło 
dzież PRL”. Odbyło się rów­
nież spotkanie, podczas które­
go delegaci mówili o poszcze­
gólnych etapach rozwoju, urzy 
jaźni i braterskiej współpracy 
Polski i NRD.

ŚWIĘTO
MŁODYCH TWÓRCÓW

Koncertem festiwalowej or­
kiestry symfonicznej PRL i 
NRD rozpoczęło się 3-dniowe 
„Święto młodych twórców so­

polskiego życia
przedstawiciele 

kulturalnego,

Wczoraj we Frankfurcie od­
była się wielka manifestacja 
przyjaźni PRL i NRD z udzia­
łem około 100 tysięcy młodzie

a wśród nich rektorzy uczel­
ni artystycznych z Warszawy, 
Krakowa, Wrocławia i Łodzi.

W czasie „Święta” swój do­
robek artystyczny prezentują 
młodzi plastycy, aktorzy, fil­
mowcy, muzycy i kompozyto­
rzy obu krajów.

ZLOŹENIE WIEŃCÓW

Przedstawiciele 
PRL i NRD złożyli 
wieńce i-wiązanki

młodzieży 
w sobotę 
kwiatów

pod pomnikami: Żołnierzy Ra­
dzieckich w Seelow. Żołnierzy 
I Armii WP w Wriezen oraz 
Niemieckich Antyfaszystów w 
Lieberose. Uczestnicy zlotu

Perspektywy pomyślnego rozwoju stosunków Francja - ZSRR
na najwyższym szczeblu, stałe 
konsultacje polityczne, szyb­
ko rosnący handel i wymianę 
kulturalną.

Podkreślając wagę rozwoju 
wszechstronnej współpracy 
między wszystkimi krajami i 
stwierdzając, że prowadzi to 
do lepszego wzajemnego po- 

• znania, a co za tym idzie — 
do wzrostu zaufania^— "I*.

Breżniew powiedział, że za­
ufanie to jest „wyjątkowo waż 
ne, kiedy chodzi o tak delikat 
ną sferę wzajemnych stosun­
ków, jak bezpieczeństwo mię­
dzynarodowe”.

Przechodząc do problemów 
rozbrojenia, L. Breżniew pod­
kreślił, że strona radziecka 
jest zaniepokojona „przecią­
gającym się wyścigiem zbro­

jeń. Zaniepokojenie to wzro­
sło jeszcze w związku ze sta­
nowiskiem nowej administra­
cji amerykańskiej, która o- 
twarcie dąży do uzyskania dla 
siebie szczególnych korzyści, 
co w niczym nie sprzyja przy 
gotowaniom do zawarcia no­
wego, długoterminowego ukła 
du w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych, przy

czym przygotowania te i tak 
nadmiernie się przeciągają”.

Mówca podkreślił, że po 
niedawnym spotkaniu mini­
stra Andrieja Gromyki z se­
kretarzem stanu Cyrusem 
Vance, nastąpiło pewne zbli­
żenie stanowisk co do niektó 
rych dotychczas nie uzgodnio 
nych problemów ale w zwią­
zku z nie konstruktywnym sta

ży z Polski, NRD i 
wej ludności.

Na wiec przybyli 
wie bawiącej w NRD 
ną wizytą przyjaźni

miejsco-

członko- 
z oficjał 
polskiej

delegacji partyjno-państwowej 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka oraz członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych NRD z sekretarzem 
generalnym KC SED Erichem 
Honeckerem na czele. Obecni 
byli też przedstawiciele władz 
wojewódzkich z polskich okrę 
gów przygranicznych.

Obszerniej o przebiegu ma­
nifestacji piszemy w relacji z 
pobytu delegacji PRL w NRD.

nowiskiem USA poważnego po 
stępu dotychczas nie osiągnię­
to.

L. Breżniew zapewnił, że 
Związek Radziecki nie będzie 
szczędził sił w dążeniu do 
ograniczenia wyścigu zbrojeń 
i do rozbrojenia na sprawie­
dliwych warunkach.

Na zakończenie radziecki 
przywódca mówił o stosun­
kach francusko-radzieckich. O- 
ceniając ich stan obecny jako 
dobry, podkreślił jednak, że 
stosunki te mogłyby być jesz­
cze lepsze i że istnieją po te­
mu możliwości.



GŁOS WIELKOPOLSKI Isk, 30 V W7

Podobnych miejsc odpoczynku jest w Czerniejewie więcej /
Fot. — H. K&mza

Wielka kariera
wody „Grodziskiej"

U Krajowego Mistrza Gospodarności

Czerniejewska recepta na sukces
Dawniej o Czer 
niejewie wie-, 

I H*I & B I dzieli głównie 
j poloniści, któ-

r^m kojarzyło 
ir się ono z dzia- 

łającym tam 
wiele lat twór­

cą gramatyki naszego języka 
— Onufrym Kopczyńskim. Od 
dziesięciu lat to 2-tysięczne 
miasteczko w województwie 
poznańskim stało się też do­
brze znane organizatorom i 
uczestnikom corocznych kon­
kursów o miano najgospodar­
niejszego miasta w kraju. Te 
raz głośno o nim będzie dzię­
ki zdobyciu tytułu Mistrza Go 
spodarności 1976, wśród miast 
do 5000 mieszkańców. Kiedy 
główny sąd konkursowy prze­
liczył na punkty wszystkie 
działania za rok ubiegły i zsu 
mował je — okazało się, że 
Czerniejewo zebrało najwię­
cej.

Ale już wcześniej, w miarę 
jak tamtejsi mieszkańcy co­
raz bardziej angażowali się w 
to współzawodnictwo, sporo 
mówiło się o Czerniejewie. Po 
twierdzeniem są liczne nagro­
dy i wyróżnienia w wojewódz­
twie i kraju. Największym 
sukcesem było uzyskanie tytu 
łu wicemistrza krajowego za 
rok 1975 i wraz z nim 4 milio­
nów złotych nagrody, a wiele 
milionów złotych przysporzyły 
też czołowe lokaty w poprzed­
nich latach — 1967, 1973, 1974.

Atutem w rywalizacji o ty­
tuły stało się tam wyraźne dą 
■zenie, by miasto było nie tyl­
ko ładne i zadbane, by wszę­
dzie znać było gospodarska rę 
kę, a jednocześnie miało rów­
nież swoista, sobie tylko wła­
ściwą atmosferę. I ma ją Czer 
niejewo. Na płaszczyźnie stwo 
rzonei przez Front Jedności 
Narodu zrodził się klimat za­
chęcający mieszkańców do po 
deimowania i wsoólnego roz­
wiązywania 't>raw dużvch i 
mniejszych. Działa wiec Ko­
mitet Osiedlowy, pracują róż­
ne jego komisje.

I nie ma między nimi formal­
nych podziałów. Po prośba 
wszyscy się znają i każdy kaź 
demu może ooradzić. podsu­
nąć mvśl. snosób rozwiązania. 
A ieśli coś trzeba zrobić — 

wystarczy sąsiedzka roz

Ten coraz mocniejszy zwią­

zek mieszkańców z miastem 
ma i inny przejaw. Młodzi lu­
dzie wyjeżdżają do szkół, na 
studia, a później wracają, bu­
dują się, na miejscu podejmu 
ją pracę. Jeszcze kilka lat te­
mu sytuacja taka byłaby nie 
do pomyślenia. Młodzież chęt­
nie opuszczała wówczas Czer­
niejewo — miasto, wydawało­
by się, bez perspektyw. Teraz 
wie, że szanse są na miejscu.

— Czerniejewo ma się czym 
pochwalić przed przybyszami 
— mówi I sekretarz Komitetu 
Miejsko-Gminnego PZPR, Zo 
fia Sobczak. Nasze atrakcje, to 
przede wszystkim zabytki: 
okazały pałac, dawne stajnie 
dworskie, karczma w rynku 
(zamieniona teraz na mieszka­
nia). Dobrym mecenasem za­
bytków okazało się Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Państwo­
wej Gospodarki Rolnej w Po­
znaniu.

W dawnych stajniach urządzo­
no zakład Usług Turystycznych. 
Miasto zyskało dzięki temu stylo­
wą kawiarnię, restaurację, hotel z 
150 miejscami, no i ...konie. Mo­
gą teraz goście zajazdu nie tylko 
odbywać spacery po malowniczej 
okolicy, ale i jeździć wierzchem, 
korzystać z przejażdżek powoza­
mi. Marzy się też władzom urzą­
dzenie karczmy w rynku.

Kamieniczki czerniejewskie 
też okazały się niebrzydkie. 
Trzeba tylko było’ ich walory 
umiejętnie podkreślić zharmo­
nizowanymi i odpowiednio do­
branymi barwami. Rozpisano 
więc z pomocą plastyków wszy 
stkie domy w mieście na ko­
lory. Teraz, jeśli któryś z wła­
ścicieli chce odnowić elewa­
cję, zagląda najpierw do re­
jestru w Urzędzie Miasta i 
Gminy, by sprawdzić, jaki ko­
lor wyznaczono jego domowi. 
Ludzie przyzwyczaili się do te 
go, bo widzą, że wygląda to 
naprawdę ładnie. Tam, gdzie 
większość tych kamieniczek 
— na rynku, ustawiono nie­
dawno specjalnie wyrzeźbio­
ne w drewnie, ogródkowe me­
belki. Żeby było gdzie przy­
jemnie wypocząć.

Niezależnie od rozwoju mia­
sta i wykorzystywania przez 
nie .„zabytkowej” szansy, tam 
tejsże władze nie zapominają, 
iż Czerniejewo jest przecież 
także miejscem zamieszkania, 
pracv i wypoczynku dla po- 
nnd 2900 l”dzi. Na cn dzień 
wk" musi b^ć takie, bv żyło 
s:ę dobrze i przyjemnie. Ta 
sprawa leży na sercu wszyst­

kim mieszkańcom, zaś władze 
ich społeczną aktywność umie 
jętnie ukierunkowują.

Władzę w Czerniejewie — i 
to jest chyba szczególnie in­
teresujące — sprawują kobie­
ty. Bo oprócz wspomnianego I 
sekretarza, także naczelnikiem 
miasta i gminy jest kobieta - 
Aleksandra Sawilska. Jej in 
wencja i porpysłowość oraz or­
ganizacyjny talent procentują 
wieloma pożytecznymi inicja­
tywami i okazałymi ich rezul­
tatami.

— Zanim coś zaczniemy ro­
bić — mówi pani naczelnik — 
przedtem staramy się dobrze 
zastanowić. Zęby jak najlepiej 
wydać pieniądze i dobrze po­
kierować społeczną pracą lu­
dzi. Dzięki temu dużo już 
zmieniliśmy na lepsze. Zbu­
dowaliśmy aptekę, wyremon­
towaliśmy szkołę podstawową, 
mamy teraz lepsze drogi i uli­
ce, ładne place i skwery. Przy 
było placówek usługowych. 
Lepsze warunki pracy ma też 
nasz posterunek MO, a wkrót­
ce do nowych pomieszczeń i 
my — to znaczy Urząd Miasta 
i Gminy — się przeprowadzi­
my.

Przysłuchujący się rozmo­
wie wieloletni sekretarz Korni 
tetu Miejsko-Gminnego FJN — 
Lucjan Gliński dodaje: — Nie 
byłoby tego wszystkiego, gdy­
by nie codzienna współpraca 
aktywu z samorządem miesz­
kańców, z mieszkańcami. W 
zeszłym roku każdy mieszka­
niec miasta wypracował spo­
łecznie 2017 złotych, a łącznie 
wartość czynów przekroczyła 4 
miliony 200 tysięcy złotych. 
To zresztą widać na każdym 
kroku — zieleń, krzewy, kwil 
ty...

Co dalej? Trudno już teraz, 
dosłownie dzień po ogłoszeniu 
wyników konkursu na Mistrza 
Gospodarności, podać pełną li 
stę zamierzeń. Ale i tak wia­
domo, że myśli się tam o ba­
senie kąpielowym, bo w oko- 
licy nie ma żadnego zbiorni­
ka, o stacji uzdatniania wody, 
o rozbudowie boiska sporto­
wego, stworzeniu hipodromu 
i kortu tenisowego.

Na tym zapewne mieszkań­
ca- Czerniejewa nie poprzesta­
ną, bo przekonali się, że praco 
wać dla siebie warto i się opła 
ca.

PIOTR BOROWICZ

Zimą była niemal w każ­
dym sklepie spożyw­
czym — rano, w połud­

nie i wieczorem. Teraz jej nie 
ma i nawet najbardziej wy­
trwali w poszukiwaniach prze 
stali chodzić z pustymi butel­
kami. Wszyscy natomiast za­
częli krytykować, narzekać, 
snuć nie zawsze trafne domy­
sły...

Woda „Grodziska” zrobiła 
wielką karierę, a przecież pier 
wsze dni jej sprzedaży zapo­
wiadały raczej niepowodzenie. 
Znikome były zamówienia o- 
raz zainteresowanie handlu, 
producent daremnie zabiegał 
o zbyt. Tak więc zapasy szyb­
ko rosły i 1 stycznia br. prze 
kroczyły 4,5 miliona butelek. 
Akurat tyle, ile pomieścić mo­
gą magazyny rozlewni. Dziś 
są one puste.

Niektórzy mówią: wszystkie 
mu winna była 0,33-litrowa 
butelka. I jest to po części 
prawdziwe, dopiero bowiem w 
1-litrowej — woda „Grodzi­
ska” została przez handel i 
klientów zauważona. Wzrasta­
ły zamówienia, przybywali no 
wi odbiorcy, z każdym dniem 
zajeżdżało pod rozlewnię wię­
cej samochodów.-Były kłopo­
ty z za — i wyładunkiem, 
wszyscy wszakże cierpliwie 
czekali. Woda ..Grodziska” do 
cierała w odległe rejony kra­
ju. Nie brakowało jej w Wiel 
kcpolsce.

Wojewódzka Spółdzielnia 
Spożywców ..Społem” w Poz­
naniu kupiła w grudniu 
367 500 litrów, w styczniu — 
529 800, a w lutym — 714 000 
litrów. Nasze zapotrzebowanie 
— mówi wiceprezes do spraw 
handlu Seweryn Zenker — 
okreś’amy w tym roku na po 
nad 6 milionów litrów. Sześcio 
krotnie przewyższa ono wszak 
że przcwidz;ane dla Poznań­
skiego, w centralnym rozdziel 
niku Zjednoczenia „Uzdrowi­
ska Polskie”, ilości. W marcu 
zdecydowaliśmy na naradzie 
zorganizowanej z udziałem 
przedstawicieli wojewódzkich 
władz partyjnych i administra 
cyjnych iż przydział ten bę­
dzie obowiązywać od sezonu 
letniego. Dyrekcje rozlewni w 
Grodzisku i hurtowni w Poz­
naniu zapewniły o pierwszeń 
stwie w korzystaniu z wszel­
kich dodatkowych dostaw. 
Tymczasem sytuacja zmieniła 
się na gorsze: dostawy były 
coraz mniejsze: WSS „Spo­
łem” w Poznaniu otrzymała w 
marcu 411 000 litrów wody 
„Grodziskiej”, a w kwietniu — 
352 000.

Rozlewnia w Grodzisku jest 
inwestycją spółki „Liminex”. 
Zaciągnięty kredyt spłacać bę 
dziemy udziałowcom z Repu­
bliki Federalnej Niemiec wo­
dą. Rozruch zainstalowanych 
maszyn i urządzeń nastąpił w 
połowie listopada ubiegłego ro 
ku. W ciągu sześciu miesięcy 
rozlewnia powinna uzyskać 
pełną zdolność produkcyjną 
(obecnie sięga ona około 70 
procent). Opóźnienia spowodo­
wały różnego typu kłopoty 
technologiczne, także — opie­
szałość zagranicznych kontra­
hentów.

Gdy przeszkody zostały po­
konane, odbiorca z RFN zakwe

stionował pierwszą dostawę 
■— głównie jakość szkła, prze­
de wszystkim jego wytrzyma­
łość na ciśnienie. Rzeczywiście

butelki nie były -w tym wzglę 
dzie zgodne również z Polską 

Norma. W hutach szkła w 
Sierakowie i Ujściu szybko 
soecjaliści uporali się z 
tym problemem. Pod koniec 
stycznia jakość butelek była 
już bez zastrzeżeń. Rozlewnia 
na nowo przystąpiła do pro­
dukcji wód na eksport, w sied 
miu rodzajach, m. in. cytry­
nowym, pomarańczowym, to­
nie i cola; ekstrakty smakowe 
otrzymuje ona z RFN. Na czas 
wykonania zamówienia ekspor 
towega przervwa się produk­
cję wedy „Grodziskiej”, bo­
wiem w rozlewni jest tvlko jed 
na linia. Decyzja: woda ..ko­
lorowa” lub ..biała” za nada u 
nas w ciągu kilkunastu mi­
nut — informuje zastępca dy­
rektora do spraw technicz­
nych, Wojciech Stecki.

Wydaje mi się. że i z tym 
można sobie poradzić: wystar­
czy zmagazynować odpowied­
nie ilości wody ' „kolorowej” 
bv nie dać się zaskoczyć życzę 
ni om odbiorcy z RFN. Okazu­
je sie jednak, że jest to rozu­
mowanie błędne. Europejskie 
normy stanowią, iż woda nie 
może „wyjść” od producenta 
przed upływem 5 dni, ale rów 
nocześnie nie może dotrzeć do 
odbiorcy później niż po 15 
dniach. Te 10 dni ledwie star­
czyło na początku na tran­
sport. Teraz jest już lepiej — 
otwarto niedawno bocznicę ko 
lejową. wysvła sie wodę tak­
że barkami z portu w Ciga­
cicach.

Eksportowane d? RFN napo 
je można, kupić co pewien 
czas i u nas, za trzydzieści 
złotych. Są to na razie dosta­
wy sporadyczne. Jeszcze w 
tym roku rozlewnia w Grodzi 
sku dostarczać będzie stale dla 
kraju jeden rodzaj wody „ko­
lorowej” — początkowo w opa 
kowaniach bezzwrotnych, póź 
niej za kaucją.

Taki jest stan faktyczny. Na 
szym zdaniem możliwe są ko­
rekty, sprzyjające wyelimino­
waniu niektórych trudności.

Korekta pierwsza. Dotyczy ona 
zasadności centralnego roz­
dzielnika Zjednoczenia „Uzdro 
wiska Polskie”. W Instytucie 
Balneoklimatycznym „dowia­
dujemy się, że woda „Grodzis­
ka” jest wodą słabo minera! i- 
zowaną: na litr przypada 
0,271 g składników z przewa­
gą wodorowęglanu wapnia. Po 
dobne właściwości mają wody 
z innych źródeł, których szcze­

gólnie na południu Polski nie 
brakuje. Czy jest zatem sens 
wozić „Grodziską” przez cały 
kraj? Zjednoczenie „Uzdrowis­
ka Polskie” tłumaczy swo;ą 
decyzję między innymi wzglę­
dami natury ekonomicznej. Sa 
mochód wiezie na przykład wo 
dę z Grodziska, a przywozi wo 
dę z Polanicy. Zgoda, trans­
port jest wykorzystany, me 
ma pustych przebiegów. Ale 
samochody te nie są specjalis­
tyczne i równie dobrze w jed­
ną stronę mogłyby przewozić 
inne towary —1 spożywcze lub 
przemysłowe. Pozostaje jesz­
cze przy tym Drobiem dostar­
czenia z powrotem do rozlew­
ni pustych butelek, także dość 
uciążliwy. Czv konieczne jest 
dzielenie aż przy , pomocy spe­
cjalnego „rozdzielnika” wodv 
po prostu dobrej, a nie wyróż­
niającej się szczegó’nymi war 
teściami leczniczymi?

Korekta druga. W rozlewni 
w Grodzisku pracuje się obec­
nie przy produkcji wód na 
dwie zmiany, trzecia natomiast 
przygotowuje maszyny i urzą­
dzenia dla pierwszej. Konser­
wacja jest oczywiście niezbęd­
na. wszakże czv pochłaniać mu 
si 8 godzin? Traci się przecież 
w ten sposób w produkcji naj­
mniej k;lkadziesiat tysięcy li­
trów, jeśli na godzinę naneł- 
nia się teraz około 19 000 bu­
telek (docelowo — 28 000). Czv 
rzeczywiście trzeba na noc wy 
łączać źródła?

Korekta trzecia, naj^eżmei- 
sza. Jest tylko jedna linia w 
rozlewni i trzeba w związku z 
tym przerywać produkcję na 
krai. gdy nadchodzi zlecenie z 
,,Minexu”. Wody starczyłoby 
wszakże i dla drugiej linii. 
Niekoniecznie dużej, kosztow­
nej. Mniejszej i, co ważne, pro 
dukcji krajowej. Rozmawia­
łem o tvm z dyrektorem Poz­
nańskiej Fabryki Maszyn Pa­
kujących „Spomasz” — Maria­
nem Grochowina. Jest możli-' 
we, by taką właśnie linię za­
instalować w Grodzisku w 
przyszłym roku. Obecnie spe­
cjaliści z Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Maszyn Pakują­
cych w Poznaniu opracowują 
projekt. Bvłobv dobrze, rdybv 
można go sprawdzić 48 kilome 
trów od Poznania — w rozlew­
ni w Grodzisku. Dyrektor poz­
nańskiego „Spomaszu” radzi, 
by odpowiednio wcześnie 'zło­
żyć zamówienie w Zjednocze­
niu Maszyn Spożywczych „Spo 
masz”. I tę szanse trzeba wy­
korzystać. Zbvt jest i bedzie 
zapewniony. Odbiorca z RFN 
spiętrzy zapewne w tym roku 
i dwóch latach następnych za­
mówienia w sezonie wiosenno- 
letnim. Wobec tero pijalibyś­
my wodę „Grodziską” zima i 
jesienią. Wspomniana produk­
cja na eksport w ramach sa- 
mospłaty w skali rocznej nie 
oznacza bowiem równomierne 
go podziału w każdym miesią­
cu.

Są zatem szanse. bv nieda­
leko od źródeł częściej można 
kupić pochodzącą z nich wo­
dę. Trudno bowiem jeździć oo 
„Grodziską” do Grodziska, 
gdzie jest ona w niemal każ­
dym sklepie, co widziałem. 
Chcelibyśmy. aby nie brako­
wało jej także w „naszym” 
sklepie.

ANDRZEJ PIECHOCKI

W miarę zbliżania się spot­
kania belgradzkiego, Pe­
kin pod hasłem „nieu­

chronności wojny światowej” 
nasila kampanię propagando­
wą i polityczną nacelowaną na 
podważanie idei pokoju i od­
prężenia. Politycy chińscy róż­
nej rangi licytują się w ostrze­
żeniach Zachodu przed rzeko­
mym zagrożeniem ze strony 
Związku Radzieckiego. Agitują 
zachód, aby odstąpił od poko­
jowego dialogu z państwami so 
cjalistycznymi i przeszedł na 
tory polityki zimnowojennej 
oraz eskalacji zbrojeń. Wy­
kazują przychylne zaintereso­
wanie obecnością militarną 
Stanów Zjednoczonych w ne­
wralgicznych rejonach świata, 
występując tym samym prze­
ciwko żywotnym interesom na­
rodów trzeciego świata, ich a- 
spiracjom niezawisłości i wyz­
wolenia się spod zależności ne- 
•kolonialnej. Powszechnie zna 

ne jest wrogie stanowisko Pe­
kinu wobec Ludowej Republi­
ki Angoli, a także jego więcej 
niż przyjazne kontakty z fa­
szystowskim reżimem Pinoche- 
ta.

Zmiany personalne w kie­
rownictwie chińskim, jakie na­
stąpiły po śmierci Mao Tse- 
Tunga — jak się obecnie oka­
zuje — nie wpłynęły w naj­
mniejszym stopniu na zmianę 
antypokojowego kursu Pekinu. 
Co więcej, w ostatnim okresie 
w stolicy ChRL zaostrzono 
słownictwo propagandowe. Jed 
nakże przedstawiciele kierow­
nictwa chińskiego nie ograni­
czają się tylko do propagandy. 
Robią wszystko co w ich mo­
cy, aby dyskredytować inicja­
tywy odprężeniowe, przede 
wszystkim w Europie. Nasz 
kontynent bowiem traktują 
jako „centrum niepokojów” 
współczesnego świata. Żywiąc 
nadzieję na wybuch trzeciej

Chińska polityka zagraniczna bez zmian
wojny światowej na naszym 
kontynencie, stawiają oczywiś­
cie na siły zimnowojenne i od­
wetowe, dla których — podob­
nie jak dla Pekinu — wszelkie 
odprężenie jest „niebezpieczeń 
stwem”.

W ostatnich tygodniach 
przedstawiciele kierownictwa 
chińskiego nie przepuścili żad­
nej okazji w celu siania ziaren 
nieufności między zachodem a 
wschodem Europy oraz podbu­
rzania Europy zachodniej prze 
ciwko krajom socjalistycznym. 
Usiłowali mobilizować Za­
chód do •wzmożenia wy­
siłku zbrojeniowego, wy­
kazując zadziwiającą troskę o 

umocnienie sił militarystycz- 
nych w Europie zachodniej, a 
szczególnie w RFN. Przestrze­
gają przed „złudnymi marze­
niami o odprężeniu”, adresu­
jąc swoje wywody do kół, nie 
ukrywających wrogości wobec 
państw socjalistycznych.

Konfrontacja chińskiej tezy 
o nieuchronności wojny z rze­
czywistymi wydarzeniami na 
arenie międzynarodowej wy­
kazuje, że ta linia Pekinu już 
nieraz poniosła fiasko. Naro­
dy europejskie dwukrotnie do­
świadczone przez militaryzm 
niemiecki pogrzebały w Helsin 
kach iluzje Pekinu na temat 
rozpętania nowej zawieruchy. 

Konstruktywne stanowisko 
w sprawie kontynuowania dia 
logu odprężeniowego u niemal 
wszystkich uczestników nad­
chodzącego spotkania w Bel­
gradzie świadczy również o nie 
odwracalności procesów odprę­
żeniowych.

Zaostrzanie zfmnowojennego 
kursu polityki zagranicznej 
Pekinu — tak jak już bywało 
w przeszłości — stanowi tak­
że odbicie kolejnych prób ra- 
dykalizaeji polityki wewnętrz­
nej, prób nawrotu do wielu 
zbankrutowanych założeń 
„wielkiego skoku” i „rewolucji 
kulturalnej” oraz odbudowy 
zachwianego autorytetu rady­
kalnych idei maoizmu. Apele 
Pekinu o intensyfikację przy­
gotowań do ^nieuchronnej” 

wojny, mają służyć odwróceniu 
uwagi społeczeństwa chińskie­
go od rzeczywistych problemów 
kraju., Są, przejawem ogrom­
nych trudności wewnętrznych, 
będących rezultatem wielolet­
nich, nieudanych prób narzu­
cenia społeczeństwu radykal­
nych programów.

Chiny przeżywają głęboki 
kryzys polityczny i niemałe 
trudności gospodarcze. Chociaż 
cd śmierci Mao upłynęło ponad 
8 miesięcy, nie został zakoń­
czony proces kształtowania się 
nowego kierownictwa. Stąd 
też obecni przywódcy usiłują 
opanować sytuację, umocnić 
się i zneutralizować umiarko­
waną opozycję, tworząc sztucz­
nie atmosferę zagrożenia z 
zewnątrz.

STANISŁAW KARTECZKO
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CHODZIEŻ Ceramik: „Nash- 
vilie”; Noteć: „Tomasz”.

GNIEZNO Lech: „Kobieta w 
czerwonych butach”; Polonia- 
„Gehenna”.

JAROCIN: „Kariera na zlece­
nie” i „Krzyżacy”.

KALISZ Kosmos: „Udręka” i 
„Święto dzikich zwierząt”; Oaza: 
„Kochaj albo rzuć”; Stylowe: 
„Uśmiech”; Syrena: „Podróż”.

KOŁO: „Skarb na wyspie”.
KONIN Centrum: „Podróż ko­

la w butach”; Górnik: „Gdzie 
woda czysta i trawa zielona”.

KOŚCIAN: „Nie ma dymu bez 
ognia” i „Podróż Sindbada do 
złotej krainy’.

LESZNO: „Drzwi w drzwi”.
OSTRÓW Roma: „Maks i fe­

rajna” i „Pani Bovary to ja’; 
Słońce: „Przygody Hucka Fin- 
na”.

PIŁA Iskra: „Królowa pszczół”, 
„Sam na sam” i „Colargol na 
drikim’ zachodzie”.

ŚREM Słonko: „Ostatni pociąg 
z Gun Hill”.

SZAMOTUŁY: „Klatka”.
WAŁCZ: „Ptaki ptakom” i „Ja 

dzia”.
ZŁOTÓW: „Tato, ja już wy­

szłam za mąż”.

K RABia ~1

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Dla kl. I—II (j. polski): 
„Pod znakiem radości” — słuch.: 
9,25 Muzyka ludowa azjatyckich 
republik ZSRR; 10.08 Polskie gru 
py wokalne; 10.30 Niezapomnia­
ne stronice: „Zaklęty dwór” — 
frasrm. pow. W. Łozińskiego; 10.40 
Polskie zespoły dixielandbwe; 
11 Tu Radio Kierowców; 11.15 Mo 
zaika polskich melodii; 11.30 Bos 
sa-nova, samba i...; 12.25 Śpiewa 
nod Steward; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13 Popularne miniatury 
muzyczne; 13.15 Więcej, leniej, 
nowocześniej: 13.35 Wieś tańczy 
i śpiewa; 14.03 Pop«ł. w „jedyn 
ce” — Nagrania, których War­
to słuchać; 14.20 Sport to zdro­
wi; 11.25 d.c. Ponoł. w „jedyn­
ce"; 15.05 I.ist z Polski; 15.'0 d.c. 
Popoł. w „jedynce” — Kronika 
rozrywki i estrady — Nowości 
jazzu polskiego; 15.35 d.c. Popoł. 
w „jedynce” — Jan Ptaszyn- 
Wrńblewski przedstawia prono- 
zvcje do Listy Przebojów; 16.il 
d.c. Popoł. w „jedynce” — Z dii 
żvch i mełvch płvt: 16.’5 Trans 
misja z Bokserskich Mistrzostw 
Europy w Halle; 16.55 Huta Ka­
towice — ma glos; 17 Radioku- 
rier; 17.30 Koncert dnia; 18 Mu 
zyka i Aktualności; 18.35 Transm. 
z • Bokserskich Mistrzostw Euro­
py w Halle; 18.45 Non-ston nrze 
bojów; JO.15 Gwiazdy nolskich 
estrad: J9.40 Scena i film — 
audycja T. Dębskiego; 2° 05 Na- 
ukowcv — rolnikom; 20.35 Kon- 
c°rt żvczeń: 21.05 Kranika snor- 
towa oraz Transm. z Bokserskich 
Mistrzostw Europy w WaPe; 21.15 
Z archiwum jazzu: 22.23 Graja 
Marek i W'aerk; 22.30 Prononu- 
jemv i zanraszamv; 22.45 Trans- 
misją z Bokserskich Mistrzostw 
F"ropv w H?”n; 23 Minął dzie"; 
?3.i5 Nocne divertimento J. We 
bera.

Wiadomości; n.OL 1. 2. 3. 4, 5, 
8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.45 Poranek z 
muzyka i Ravelo;
8.35 My 77; 8.45 Muzyka spod 
strzechy: 9 Odpowiednie dać

rzeczy słowo; 9.20 Koncert Ork. 
Dę«vćh; 9.40 Tu Rad’o Moskwa; 
JO Wariacje na różne tematy;
10.40 Snrawy rodzinne; 11 Gra 
ork. lipskiego Gewandhausu; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność — po 
r’dy nraktvczne dla kobiet; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 1" 05 Czas 
dobrveh gospodarzy; 12.25 „Czar 
no miasto” — fragm. now.; 12.45 
Pvtnv i melodio świata: 13.35 Ze 
wsi i o wsi: 13.50 Koncert Chóru 
”R i tv we Wrocławiu pod dyr. 
S. Krukowskiego: 14.’0 Więcej, 
leniej, nowocześniej: 14.25 Konc.

słowiańskiej; 15.30 Stu­
dio Plus — nrogmm dziewcząt i 
chłopców; 16.10 Nowe nwr-nń 
radiowe — Zespół „Orford Si ring 
Ouart“t” z Kanady; 16 40 Maga­
zyn informacyjny; 16.50 Fadio- 
exnress; 17 Sntewaja po'skie ze 
snoły amatorskie: 17.20 Notatnik 
knlturalnv; ,17.30 Znaki czasu: 
„Pracownia Rubensa”; 18 Muzyka 
naszych zachodnich sąsiadów; 
ts 'o Zapraszamy do myślenia; 
19 F. Tis-t; „Prometeusz” — poe­
mat symf. nr 5: 19.1.5 Ekonomia 
na co'aw*; 19 30 Repertuar mu 
zuczny człowieka kulturalnego; 
C0 Ten — roślina opłaca'na; 20."0 
Polary laureatami międzvnar. 
knnkiirsńw muz; 21 20 M. Bałaki- 
new: „Islamcv’ — fantnz’a wscho 
dnia na fortenian; 21.40 Kores- 
nondencja z zagranicy; 2’ 50 „Ro 
dtinny tor przeszkód”: 22 „Ko­
lebki kultury — słowiańszczyzna 
— cz. II; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Karin Krog.

Wiadomości: 4."0 5.30. 6.30, 7 30, 
8.30, 11.30, 13.39, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przehoje
Beatlesów bez słów; 8.30 Co kio 
lubi; 9 „Dwie kobry” — ode. 
pow. K. Koźniewskiego; 9.10 
Ck^ski dla Pete Seegera; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Utwory kame- 
r?'ne F. Schuberta; 10.20 Woka­
lizy A::ry Urziceamu; 10.35 Kier 
mierz płyt wytwórni Pepita; 11 
Życie ro’-’’"”0; 11.30 Słynne due­
ty jazgn”"-; 12.05 Za kierownicą; 
13 Po - rozrywki; 13.50 „Prze

Dokończenie ze str. 1 • 
o sobie znać troska gospoda- 
rzy o wzorowe wywiązanie się 
z tej roli.

Połączyliśmy nasz festyn z 
obchodami przypadających o- 
becnie innych imprez. Był on 
jednym z głównych akcentów 
" ielkopolskich Dni Kultury, 
Oświaty,* Książki i Prasy. U- 
świetniliśmy obchodzone tra 
dycyjnie Święto Ludowe. 
Włączyliśmy się kilkoma 
imprezami do Tygodnia Spor 
tu Szkolnego i Tygodnia Kul­
tury Szkolnej, które w Buku 
mają bardzo interesujący prze 
bieg. Było to jednak także 
święto „Głosu”, który żywo 
akcentował swoją obecność w 

Bukowski rynek zamienił się w sobotę i niedzielę w wielki 
piać widowiskowy. Wi-ełe osób przyglądało się występom na 

estradzie.

tych dwóch słonecznych dniach 
bukowskiego maja.

*

Wszystko zaczęło się w so­
botnie przedpołudnie od żaki- 
nady dzieci i młodzieży szkol 
nej. Ulicami Buku przeszedł 
zachwycająco barwny i liczny 
korowód młodych bukowian, 
symbolizujących swoim prze­
braniem rłównie postacie z 
książek. Był więc, m. in. smok 
wawelski, Ali Baba i czterdzie 
stu rozbójników, kowboj, cho­
choł i człowiek pierwotny, 
była Murzynka, Indianka 
i młoda para, byli rybacy z

Wielkopolskie dni cukrownika
W ramach obchodó;w Dnia Pracownika Przemysłu Spożyw­

czego i Cukrowniczego, w minioną sobotę i niedzielę zor­
ganizowane zostały w Opalenicy (woj. poznańskie) „Wielko­
polskie Dni Cukrownika”. Na ich program złożyło się wiele 
imprez sportowych i artystycznych z udziałem zespołów lu­
dowych i estradowych z Grodziska, Trzcianki, Witaszyc, Bu­
kowca, Krotoszyna, Poznania i Opalenicy, kiermasz handlo­
wy, wystawa maszyn rolniczych do uprawy i sprzętu bura­
ka cukrowego, wystawa zbiorów hobbystycznych i wiele in­
nych. Wojewódzki Ośrodek Postępu Rolniczego w Sielinku 
przygotował z tej okazji sesję popularno-naukową nt. „No­
woczesna technologia uprawy buraka cukrowego”, (zd)

Poznańskie

Zlot młodych miłośników książki
Była to zapewne pierwsza 

! tego rodzaju impreza w kraju. 
Młodzieżowy ruch miłośników 
książki „Pro Libris” narodził 
się bowiem w Poznańskiem i 
w tym województwie nadajc 
się jemu ramy organizacyjne 
oraz uatrakcyjnia formy dzia­
łania. Do Obornik zjechali 
więc wczoraj członkowie klu­
bów i sekcji „Pro Libris” z Gnie 
zna, Szamotuł, Środy i Wrześ­
ni, by wspólnie z gospodarza­
mi zlotu wymienić doświad­
czenia, uczestniczyć w rozlicz­
nych imprezach. Była to głów­
na impreza zakończonych właś 
nic wczoraj Dni Kultury Zie­
mi Obornickiej.

Organizator zlotu — Biblio­
teka Publiczna Miasta i Gmi­

budzenie” — pow.; 14 Mistrzowie 
batuty — C. Munch; 15.10 W krę­
gu jazzu; 15.30 Życiorys mikro­
fonem pisany — opolski malarz- 
fotograf S. Bober; 15.45 „W stru 
mieniach szampana” — gra i 
śpiewa zespół Slade; 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 Perkusja 
w różnych stylach; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.4.0 U Esterki dawniej i dziś — 
magazyn; 18 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 W podwójnej roli 
A. Maliszewski; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Prywatne życie pięknej 
Heleny”; 19.35 Opera tygodnia — 
M. Rimski-Korsakow: „Legenda 

o niewidzialnym grodzie Kitieżu 
i dziewicy Fiewronii”; 19.50 
„Dwie kobry” — pow. K. Kcź- 
niewskiego; 20 „Niech to będę 
ja” — śpiewa N. Simons; 20.10 
Konsonanse i dysonanse — mag. 
aktualn. muz.; 20.50 60 minut na 
godzinę; 21.59 Chałturnik na „Po 
lach Elizejskich’’; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Hubert

Słoneczny festyn „Głosu“ w Buku
siecią krasnoludki i żacy, by­
ły postacie filmowe. Dziatwa 
z sobie tylko właściwym wdzię 
kiem i przejęciem odtwarzała 
swoje role; dla najlepszych u- 
fundowano nagrody. To był 
piękny początek festynu.

Później rozpoczął się na bu­
kowskim rynku GS-owski jar 
mark, na którym można bąło 
kupić wiele atrakcyjnych towa 
rów. Towarzyszyły mu kon­
certy zespołów folklorystycz­
nych, które cieszyły się dużym 
zainteresowaniem. Moc braw 

zebrały zespoły taneczne z 
Młodzieżowego Domu Kultury 
„Harcerz” w Buku i z PGR 
Niepruszewo, zespół „Bratki” 
i kapela z tego ostatniego, Ze­
spół Pieśni i Tańca „Polanie” 
z Technikum Hodowlanego w 
Trzciance (gmina Kuślin). Uda 
ny był też koncert estradowy 
Poznańskiego Towarzystwa 
Muzycznego im. Henryka Wie 
niawskiego. Można było przy 
okazji kupić rzeźby w drew­
nie i starocie na specjalnej 
aukcji lub obejrzeć pokaz mo 
dy, przygotowany przez po­
znański Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Rolniczych.

Jednocześnie wiele interesu­

ny dołożyła wielu starań, by 
wypadł on jak najlepiej. I rze 
czywiście była to pod każdym 
względem udana impreza. 
Dość stwierdzić, że wzięło w 
niej udział około 1000 młodych 
przyjaciół książek. Atrakcji — 
dla nich i z ich udziałem — 
nie brakowało.

Ulicami Obornik przeszedł 
barwny korowód uczestników 
„Pro Libris”, którzy swoimi 
strojami i rekwizytami „rekla 
mowali” swoje kluby i sekcje. 
Najlepiej uczyniła to grupa z 
miejscowego Liceum Ogólno­
kształcącego. W zgaduj-zgadu­
li polegającej także na przed­
stawianiu swojego klubu i sek 
cji, zwyciężyli wspólnie człon­
kowie sekcji żywego słowa ze 

laws; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 „Dopowiedzenie świtu” — 
wiersze poetów NRD; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa Wanda War 
ska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.CO,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.55 „Leczenie klima­
tyczne u dzieci z przewlekłą cho 
robą oskrzelo.vo-płucną” — pog.; 
11 Dla kl. I—II lic. (wych. obyw.). 
Cykl: „Szczerze o trudnych spra 
wach"; 11.30 Sławne sceny z oper 
rosyjskich; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Szkoła Mistrzów; 13.15 Z radio­
wej fónoleki muz.; 13.50 Dla 
szkół średnich (wych. muz.): „W 
poszukiwaniu nowego języka mu 
zycznego”; 11.25 „W Jeziora­
nach”; 14.55 Metr książek w każ 
dym domu; 15.10 Rep. literacki 
pt. „Wpisane w życiorys”; 15.30 
„Strachy” — słuch.; 16.05 U’wo- 
ry Bartoka i Kodaly’ego w inter 
pretacji artystów węg.; 16.40 Pio

jących imprez odbywało się w 
ośrodku przy MDK „Harcerz”. 
Miały one jednak szczególną 
oprawę, gdyż odbywały się w 
dopiero co zbudowanej muszli 
koncertowej. Władze bukow­
skie wielokroć podkreślały, iż 
jest to duży powód do dumy. 
— Niespodziankę sprawili nam 
— powiedział I sekretarz Ko­
mitetu Miejsko - Gminnego 
PZPR, Jerzy Juchacz — rze­
mieślnicy. W rekordowo krót­
kim czasie wykonali — i do 
togo w czynie społecznym — 
obiekt. A podziwiać tam 
można było zespół „Orli­
ków” z Szamotuł i harcerskie 
zespoły z gminy.

Kulminacyjnym punktem so 
botnich imprez było spotkanie 
w kinie „Wielkopolanin”. Naj­
pierw odbył się koncert poe­
tycko-muzyczny Galerii Nowej 
w Poznaniu, podczas którego 
wystąpili: Magdalena Solty- 
sińska (fortepian), Igor Chacz- 
babian (skrzypce) i Wiesław Ko 
masa w monodramie poetyc­
kim „Moja bajka”. Później za 
prezentowano ciekawą w 
swym wyrazie rzeźbę „Rodzi­
na” bukowskich twórców — 
Romana Czeskiego, Andrzeja 
Drabika, Romana Lewickiego 
i Tadeusza Kaczmarka.

Na zakończenie mieszkańcy 
Buku spotkali się z kolegium 
redakcyjnym „Głosu”. W Do- 
bieżynie zaś i Niepruszewie 
odbyły się spotkania naszych 
dziennikarzy z czytelnikami.

W rnęrewńczej scenerii parku Ośrcdka Harcerskiego tańczył ze­
spół tańca ludowego przy Młodzieżą wym Domu Kultury.

Uwaga!

Zbyszek K. Polejemy adresy o 
kióre prosisz: Polski Związek 
Strzelectwa Sportowego Warszawa 
ul. Chocimska 14, zaś w Poznaniu 
ul. Szelągowska 16a. (2018)

Krawcowa — Radzimy dać 
ogłoszenie do jednej z gazet po­
znańskich, może ktoś będzie miał 
do sprzedania manekin krawiec­
ki. (2988)

szkoły zawodowej obornickie­
go „Metalplastu” oraz sekcji 
po-dróżniczo-przygodowej tam­
tejszej Szkoły Podstawowej 
nr 2.

Konkurs recytowania napi­
sanych przez siebie utworów 
poetyckich wygrał Piotr Bo­
recki z Wrześni, a rysunkowy 
pt'. „Moje miasto” — przyniósł 
sukces Irenie Dyce z Szamo­
tuł. Odbył się też koncert roz­
rywkowy, wymieniano do­
świadczenia zarządów klubów 
„Pro Libris”; a finał stanowi­
ła biesiada literacka z udzia­
łem poznańskich pisarzy: Ewy 
Najwer, Ryszarda Daneckiego, 
Feliksa Fornalczyka, Alojzego 
Łuczaka i Aleksandra Wojcie­
chowskiego. (bcp)

senki o Poznaniu; 16.50 — Radio 
express; 17 Poniedzielne rema­
nenty sportowe; 17.05 Program 
stereofoniczny — Podwieczorek 
przy muzyce; 18.10 Koncert rekla 
mowy 18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 
Tygodn. przegląd aud. oświato­
wych i popularno-naukowych; 
19 O zdrowie człowieka — „No­
wości medycyny” — mag.; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.30 Płyty, o któ­
rych się mówi (stereo ogólnop.); 
20.45 Odtworzenie koncertu Ork. 
Symf. rozgłośni radiowej Sued- 
westfunk w Baden-Baden (stereo 
ogólnop.); 22.15 Prądy i poglądy 
— Nacjonalizm — aud. z udz. dr. 
J. Stefanowicza i dr. W. Lamen 
’owicza; 22.35 Wybitni artyści w 
rmertuarze popularnym.

Wiadomości: 12, 16.

% TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 12.45 — R-TV

Równic atrakcyjna była nie 
dzieła. W wielu punktach mia 
sta przeprowadzane były im­
prezy kulturalne i rekreacyj­
no-sportowe. Z tych pierw­
szych największe zainteresowa 
nie towarzyszyło występom 
orkiestr dętych z KW MO w 
Poznaniu i ORMO-wskiej z 
bukowskiego „Metalplastu”, 
komplet widzów wysłuchał 
koncertu Orkiestry Rozrywko 
wej poznańskiego Pałacu Kul 
tury, emocji dostarczył turniej 
wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym z udziałem re­
prezentacji kół ZSMP. Swoje 
książki dedykowali poznańscy 
pisarze — Jerzy Mańkowski i 
Edmund Fietryk. Podobał się 
występ Zespołu Pieśni i 
Tańca „Łany” z poznańskiej 
Akademii Rolniczej.

Dla maluchów sporą a- 
trakcją był konkurs rysunko­
wy, w którym uczestniczyła re' 
kordowa liczba dziewczynek 
i chłopców. Najlepsi zdobyli 
nagrody, ale dla wszystkich 
było to duże przeżycie. Roze­
grano też biegi przełajowe z 
liczną obsadą i wieloma emo 
cjami. Za zwycięstwo wśród 
dziewcząt puchar „Głosu”, wrę 
czony przez zastępcę redakto­
ra naczelnego — Mariana Flej 
sierowicza otrzymała Danuta 
Świergiel; najlepszy z chłop­
ców — Krzysztof Pierzyński 
(oboje ze Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Buku) zdobył pu­
char ufundowany przez na-

POSIADACZE BiLETÓW MIESIĘCZNYCH KSK!
i

Zarząd Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej w Poznaniu 
ul. Niedziałkowskiego 25

zawiadamia pasażerów korzystających z przejazdów autobusami 
KSK na podstawie biletów miesięcznych, że
OD DNIA 22 MAJA 1977 WSZEDŁ W ZYCIE NOWY ROZKŁAD 
JAZDY AUTOBUSÓW NA LATA 1977/78.

Bilety miesięczne- na czerwiec 1977 sprzedawane będą na podsta­
wie dotychczasowych legitymacji.

Począwszy od 1 czerwca do 2 lipca 1S77 prowadzona będzie wymia­
na legitymacji na bilety miesięczne pracownicze ważne na lata 
1977/78.

Natomiast dla młodzieży szkolnej wymiana legitymacji na bilety 
miesięczne prowadzona będzie w okresie od 1 do 31 sierpnia 1977.

Warunkiem, otrzymania nowej legitymacji będzie zwrot legityma­
cji dotychczasowej, przy jednoczesnym złożeniu wypełnionego i po­
twierdzonego zamówienia oraz okazaniu dowodu osobistego lub waż­
nej legitymacji szkolnej, a także zaświadczenia o miejscu zamiesz­
kania w odniesieniu do młodzieży szkolnej.

Zakłady pracy i szkoły składają zamówienia zbiorcze na formula­
rzach dostarczanych przez punkty wymiany legitymacji.

Osoby ubiegające się o uzyskanie legitymacji na bilety miesięczne 
po raz pierwszy, powinny składać wymagane dokumenty jak wyżej 
w okresie od 25 sierpnia 3 września 1977 na dworcu autobusowym 
PKS w Poznaniu, kasa biletowa nr 3.

Wymiana legitymacji dokonywana będzie w następujących 
punktach i terminach:

Oborniki dworzec autobusowy od 1 do 10 czerwca — pracownicy, 
od 1 do 10 sierpnia br. — młodzież szkolna.

Szamotuły kiosk ,„RUCH” ul. Kościelna od 1 do 10 czerwca br. — 
pracownicy, od 1 do 10 sierpnia br. — młodzież szkolna.

Poznań dworzec PKS, kasa nr 3 od 20 czerwca do 3 lipca br. — 
pracownicy, od 20 do 31 sierpnia br. — młodzież szkolna.

Czarnków dworzec PKS autobusowy od 13 do 20 czerwca br. — pra­
cownicy, od 22 do 31 sierpnia — młodzież szkolna.

Uprasza się o ścisłe przestrzeganie wyżej podanych terminów.

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach t 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Taśarczyk, u*- Słowiańsko 33. tel. 23-25.
PiLA: Władysław Wrzask, ul Okrzei 56, tel. 43-56

Szkoła Średnia — Przygotowanie 
i utrwalenie materiału; 13.25 — 
R-TV Szkoła Średnia — Chemia: 
„Białka”; 15.25 — NURT — Pe­
dagogika: „Środki informatyczne 
w procesie kształcenia”. Wykład 
prof. dr. Leona Leji; 16 — „Obiek 
tyw”; 16.30 — „Zapis historii’ — 
film dok.; 17 — „Zwierzyniec” 
(kol.); 17.55 — „Radar”; 18.15 — 
„Janosik” — ode. 4 pt. „Worpk 
talarów” (kol.); 19 — Dobranoc
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 —
Teatr Telewizji — Juliusz Sło­
wacki: „Zawisza Czarny” (kol.); 
22.15 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.); 22.05 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.10 — Język nie 
miecki; SPOTKAJMY SIĘ RAZ 
JESZCZE — Blok programowy 
Naczelnej Redakcji Publicystyki 
Kulturalnej: 15.45 — Nasi milu­
sińscy: „Skąd się biorą dzieci”;

V/ sali kina „Wielkopolanin" od­
był się koncert poetycko-muzy­
czny w wykonaniu artystów Ga­
lerii Nowej. Na zdjęciu grają: 
Magdalena Sołtysińska (forte­
pian) i Igor Chaczbabian (skrzyp­

ce).
Fot. — (3) H. Kamza

czelnika miasta i gminy — Le­
cha Skałeckiego, zaś triumfa­
tor biegu seniorów — Walde­
mar Nowacki z Dobieżyna — 
odebrał puchar prezesa KG 
ZSL — Zenona Wejmana. 
Puchar „Głosu” za zwycięstwo 
w turnieju strzeleckim Klubu 
Oficerów Rezerwy w Buku 
zdobył Henryk Ligocki. (O in­
nych wydarzeniach sportowych 
podczas . festynu piszemy na 
str. 8).

Rozstawaliśmy się z miesz­
kańcami Buku ze świadomoś­
cią, że przeżyliśmy wraz z ni­
mi dwa jakże barwne, pełne 
wrażeń majowe dni, przekona 
ni, że nie zawiedliśmy ich e- 
czckiwań. Nawiązane ze spełe 
czeństwem miasta i gminy kon 
takty dały nam poczucie ser­
decznej więzi z czytelnikami 

” - i
PIOTR BOROWICZ

Uwaga!

15.55 — Pasje rodzinne: „Tylko 
w cyrku” (kol.); 16.10 — Nasi mi 
lusińscy: „Kto to jest król”; 16.20 
— „Mój dom rodzinny” — mówi 
Szymon Kobyliński (kol.); 16.40 — 
Nasi milusińscy: „Co to jest mał 
żeństwo”; 16.15 — „Mój dom ro­
dzinny” — mówi Andrzej Kuś- 
niewicz 17 — „Jak buduje się 
dom” (kol.); 17.20 — „M — jak 
mieszkanie” (kol.); 17.30 — „Zin- 
ty lizak” — festiwal piosenki 
dziecięcej; 18 — „Stół familijny” 
— Karol Estreicher (kol.); 18.20 
— Muzyczne listy (ko'.); 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło 
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.; 20.30 — Sam 
na sam z Jerzym Antczakiem; 
21.40 — 24 godziny (kol.); 21.50 — 
4 spotkanie z balladą — program 
rozrywkowy; 22.55 — NURT — 
Pedagogika: „Technologia ksz‘ał 
cenią jako nowa dzUdzina dy­
daktyki”. Wykład prof. dr. Mi­
chała Godlewskiego.



ud

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 3

PRZYJMUJE NA NOWY ROK SZKOLNY
KANDYDATÓW

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
o specjalności:
— tokarz — chłopców i dziewczęta,
— szlifierz — chłopców i dziewczęta,
— mechanik maszyn i urządzeń przem. — chłopców, 
— elektromechanik — chłopców i dziewczęta.
Nauka trwa trzy lata.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie oraz inne upraw­
nienia. Uczniom zamiejscowym zapewnia się zakwate­
rowanie.

do LICEUM ZAWODOWEGO
o specjalności:
— mechanik obróbki skrawaniem.
Nauka trwa cztery lata.
Do liceum 
różniający 
Uczniowie 
Kandydaci
pujące dokumenty :
1.
E.

3.

4.
5.

przyjmowani są chłopcy i dziewczęta, wy- 
się w nauce.
niezamożni otrzymują stypendium.
winni złożyć w sekretariacie szkoły nastę-

podanie z życiorysem, rjo
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (tymcza- - ■ 
sowę zaświadczenie ze szkoły stwierdzające, że kan- 
dydat jest uczniem 8 klasy), z równoczesnym poda- £3 
niem ocen za I półrocze, 0
odpis aktu urodzenia lub dowód osobisty matki do, 
wglądu, pa
pięć fotografii, 
szkolne świadectwo zdrowia.

Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie 
w Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych, a absolwen­
tom ZSZ możliwość dalszej nauki w 3-letnim Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących, wchodzącym 
'w skład Zespołu Szkół.

PONADTO PRZYJMUJE SIĘ ZAPISY : gj
© do TECHNIKUM MECHANICZNEGO

dla Pracujących na podbudowie ZSZ
o specjalności:
— obróbka skrawaniem — mężczyzn i kobiety, _ H

© do ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO na
dla Pracujących na podbudowie szkoły podst. i ZSZ pd 
o specjalności 0,
— ogólnomechanicznej — mężczyzn i kobiety.
Kandydatom do technikum i średniego studium Po- 0 
znańska Fabryka Łożysk Tocznych zapewnia możliwość H 
podjęcia pracy.

Szczegółowych informacji udziela kancelaria szkoły.. ,, ,
1936-K1

’ WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE w Poznaniu,
ulica Głogowska 131

PRZYJMUJE
do nauki zawodu :

♦ Ślusarz mechanik
♦ ELEKTROMECHANIK
♦ LAKIERNIK
♦ MECHANIK - KIEROWCA 

pojazdów samochodowych
♦ STOLARZ
♦ WULKANIZATOR

UCZNIÓW

— chłopcy
— chłopcy i dziewczęta
— chłopcy

— chłopcy
— chłopcy
— chłopcy

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej,
— wiek powyżej 14 lat,
— dobry stan zdrowia.

Przedsiębiorstwo nie posiada internatu.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw 

Osobowych WPK — Poznań, ul. Głogowska 131, III piętro, 
pokój 34, tel. 612-41 wewn. 34.

1215-K1

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW g 
Zakład Usług Tapicersko - Dekoratorskich

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 35

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI ♦
W ZAKRESIE PRAC TAPICERSKICH :

— przeróbki tapczanów, foteli, krzeseł itp.
— szycie pokrowców na siedzenia samochodowe
— uszczelnianie drzwi (przeciwakustyczne)

W ZAKRESIE PRAC DEKORATORSKICH : O

— zakładanie kotar, zasłon i firan
— zakładanie karniszy.

1086-K1

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w zakresie

— TAPICERKI SAMOCHODOWEJ,
— POKROWCY NA SIEDZENIA 

SAMOCHODOWE,
— POKROWCY NA SAMOCHODY,
— TAPICERKI MEBLOWEJ,

ŚWIADCZY:
Poznańska Spółdzielnia Pracy
Przemysłu Skórzanego
Poznań, ul. Nad Wierzbakiem 9.

Informacje telefoniczne pod nr 41-12-12, 
wewn. 2. 1230-K1

UWAGA — POSIADACZE
BILETÓW MIESIĘCZNYCH PKS!

Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Sa­
mochodowej - Oddział I w Poznaniu, ul. Towa­
rowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — informuje 
pasażerów korzystających z przejazdów w kur­
sach naszego Oddziału na podstawie biletów 
miesięcznych, że od 22 maja 1977 roku wszedł 
w życie —

NOWY ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 
na lata 77/78.

Bilety na miesiąc czerwiec br. sprzedawane 
będą na podstawie dotychczasowych zaświad­
czeń.

Począwszy od 1 czerwca 1977 r. prowadzona 
będzie wymiana starych zaświadczeń na nowe, 
ważne na lata 1977/78.

Komunikuje się, że warunkiem otrzymania 
nowego zaświadczenia będzie zwrot zaświad­
czenia ważnego na okres 76/77 przy jednoczes­
nym złożeniu druku - wniosku na bilet mie­
sięczny i okazaniu dowodu osobistego, z które­
go wynika aktualne miejsce zamieszkania 
i pracy. Dla osób zatrudnionych w sektorze 
nieuspołecznionym wymagane jest przedłożenie 
ważnej legitymacji ubezpieczeniowej (ZUS).

Zapotrzebowania na bilety roczne dla mło­
dzieży dojeżdżającej do szkół składa Dyrekcja 
szkoły w Oddziale PKS przy ul. Towarowej 
nr 17/19 w Poznaniu w terminie do dnia 15 
lipca 1977 r.

Równocześnie nadmienia się, że z miejsco- ’ 
wmści posiadających połączenia kolejowe za- ; 
świadczenia do biletów miesięcznych nie będą ! 
wyda—ane. '

W celu sprawnego obsłużenia naszych po- 1 
drożnych ustalono następujące punkty wymia- ' 
ny zaświadczeń :
1. Dla węzła śremskiego —

Dworzec autobusowy PKS w Śremie — 
w czasie cd 1 VI do 18 VI 1977 r. od godz. 
10—18.

2. Dla węzła średzkiego —
Dworzec autobusowy (nowe pomieszczenie 
PKS w Środzie, ulica Paderewskiego — 
w czasie od 2 VI do 8 VI 1977 r. od godz. 
10—16.30.

3. Dla węzła obornickiego i szamotulskiego — 
Dworzec autobusowy Oborniki — w czasie 
od 2 VI do 4 VI 1977 r. od godz. 10—16.30.

4. Dla węzła Nowy Tomyśl, Lwówek, Grodzisk 
Dworzec autobusowy w Nowym Tomyślu — 
w czasie od 2 VI do 8 VI 1977 r od godz. 
10—16.30.

5. Dla pozostałych posiadaczy biletów mieś. — 
Dworzec autobusowy Poznań, kasa nr 2 — 
w czasie od 13 VI do 30 VI 1977 r. od godz. 
10—17.

Prosimy pasażerów o ścisłe przestrzeganie 
wyżej podanych terminów wymiany. 1893-K1

Pracownicy poszukiwani

Do Ośrodka Kolonijnego w Trzciance w okre­
sie od 10 VI do 5 VII 1977 r. i od 7 VII do
1 VIII 1977 r. —

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych 
zatrudni: 
— lekarza 

oraz
— pomoce kuchćnne.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­
le Socjalnym zakładu, pokój nr 110. 2002-K1

DYREKCJA REJONOWA
KOLEI PAŃSTWOWYCH W POZNANIU

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW
do klas pierwszych Zasadniczych Szkół Zawodowych 
w niżej wymienionych miejscowościach.! zawodach:

L W POZNANIU:
w zawodzie kolejarz o specjalności operator rucho­
wo - przew7ozowy kolei (dla chłopców i dziewcząt).

n. W POZNANIU:
1. elektromonter taboru kolejowego,
2. elektromonter trakcji elektrycznej,
3. mechanik urządzeń kolejowych,
4. mechanik urządzeń zabezpieczenia ruchu kolejowego,
5. malarz (nauka trwa 2 lata),
6. monter instalacji budowlanych (nauka trwa 2 lata), 
7. ślusarz mechanik.

III. W GNIEŹNIE:

1. elektromonter taboru kolejowego,
2. elektromonter trakcji elektrycznej,

IV. W KONINIE:
1. kolejarz — specjalność operator ruchowo - prze­

wozowy kolei (dla chłopców i dziewcząt),
2. ślusarz mechanik.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. ukończone 15 lat życia,
2. ukończone 8 klas szkoły podstawowej,
3. stan zdrowia pozwalający na wykonywanie zawodu.

WYMAGANE DOKUMENTY:
1. podanie,
2. dwa życiorysy,
3. dokument urodzenia lub dowód osobisty rodziców 

do wglądu,
4. pięć fotografik

W okresie odbywania nauki zawodu uczniowie otrzy­
mują wynagrodzenie wg obowiązujących stawek.

Zapisy przyjmuje oraz udziela bliższych informacji — 
Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Poznaniu, 
ul. Chudoby 10, pokój nr 119 (kod pocztowy 61-818).

SZKOŁY NIE PROWADZĄ INTERNATÓW.

1U2-K1

© Praca
Zatrudnię natychmiast 
stolarza i dwóch stolarzy 
rencistów. Mieszkanie służ 
bowe zapewnione. Wroc­
ław, ul. Zawalna 21, tele­
fon 25-13-80 — Mieczysław 
Chołast. 1289-K2

© Kupno
Książki, czasopisma przed 
wojenne, różne — kupię. 
Leon Nigmański, 86-010 
Koronowo, koło Bydgosz­
czy. 731p

© Sprzedaż
Sprzedam kiosk owoco- 
ko - warzywny w Zielo­
nej Górze, lokal z wygo­
dami, usytuowany w bu­
dynku, przystosowany do 
prowadzenia działalności 
handlowo - usługowej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Zie 
łona Góra, Niepodległości 
25, dla 2623-G. 1262-K2

© Samochody
Sprzedam Trabanta — li­
muzynę, rok 1974. Tel. 
563-32, w godz. 16—20.
_____________________ 24554g
Sprzedam starego, odkry 
wanego Mercedesa oraz 
części zamienne. Mazur, 
Rawicz, Dąbrowskiego 25. 

684 p

PRZEDSIĘBIORSTWO „ELEKTROMONTA2” 
w Poznaniu, ulica Wieruszowska nr 16

PRZYJMUJE ZAPISY
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 

do klas I ZSZ na rok szkolny 1977/78

w zawodzie

ELEKTROMONTER
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ
I ZAPISY PRZYJMUJĄ SEKRETARIATY SZKÓŁ:

♦ ZSZ Dokształcająca nr 3 w Kaliszu, ul. Wąska 13

♦ ZSZ Dokształcająca nr 1 w Ostrowie Wlkp., ul. Batorego 2

ZSZ Zespół Szkół Zawodowych w Lesznie, 
ul. Narutowicza 74a

♦ ZSZ Zespół Szkół Zawodowych w Koninie, al. 1 Maja 22

❖ ZSZ Przyzakładowa PPB w Pile, ul. Kilińskiego 16.
Nauka trwa 3 lata.

Zajęcia praktyczne odbywać się będą w warsztatach szkol­
nych i na budowlach przemysłowych w w/w miastach.

1942-K1

Dyrekcja Państwowego Domu Pomocy Społecz­
nej dla Dorosłych w Ujeżdzie koło Grodziska 
Wlkp., 64-061 Kamieniec Poznański — zatrudni 
zaraz

głównego księgowego. Wymagane średnie 
wykształcenie ekonomiczne oraz praktyka, 
najlepiej w księgowości budżetowej.

Wynagrodzenie wg siatki płac, stołówka pra­
cownicza oraz możliwość zakwaterowania. 
Szczegóły do uzgodnienia z dyrekcją. 1222-K2

Trabanta combi — 1974 r. i 
— sprzedam. Tel. 624-90, 
wieczorem. 25635g

Panom wspólny pokój — 
wynajmę. Winogrady — 
Kmieca 2 m. 2. 24262g

Sprzedam Wartburga 1000. 
78-640 Tuczno, Młyńska 12 
— tel. 104, do godz. 16.

682 p

Sprzedam Zastavę llOOp, 
rocznik 1976, z gwarancją. 
Poznań, Hibnera 13 m. 4, 
od godz. 16. 25679g
Syrenę 104, sprzedam. Tel. 
643-94, po godz. 16 . 25699g

0 Lokale
Pokój, kuchnią, łazienką, 
Łazarz — zamienię na in­
ną dzielnicę lub okolicę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25524g.

Szczecin! M-3, zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu, okolicy. Liszewski, 
Szczecin, Bandurskiego 
4/9. 1285-K2

@ Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o wymiarze 12 ha, 
miejscowość Zdziechowa, 
koło Gniezna (budynki i 
chlewnia — nowe). 644p

Domek jednorodzinny — 
stan surowy, w Ostrowie 
Wlkp. — sprzedam. Wia­
domość: Zielona Góra, te 

lefon 32-30, po 18. 1243-K2

UWAGA - ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Sprzętowe Budownictwa w Poznaniu 
ul. Dziadoszańska 10

INFORMUJE, 

że możecie zdobyć w nowym roku 
szkolnym ciekawy zawód :

MECHANIK 
MASZYN BUDOWLANYCH.

Nauka trwa 3 lata.

Następujące dokumenty należy złożyć 

w Zasadniczej Szkole Budowlanej 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152 :

1. podanie o przyjęcie do szkoły,
2. życiorys,

3. zaświadczenie lekarskie o zdolności 
do wykonywania zawodu.

Sekretariat szkoły czynny codziennie 
w godzinach od 9—13, telefon 67-20-48

Po ukończeniu ZSB można otrzymać 
skierowanie do szkoły średniej.

Ilość miejsc w internacie ograniczona.
796-K1
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Sprawisz dziecku radość kupując zabawki |
@ Sprzedaż

Z OKAZJI

„Międzynarodowego Dnia Dziecka"
® w sklepach branży zabawkarskiej i papier- 

niczo - zabawkarskiej na terenie m. Pozna­
nia i województwa;

® na kiermaszu, w dniach od 25 maja do 
1 czerwca br. na placu przy ul. Czerwonej 
Armii nr 22 (narożnik al. Marcinkowskie­
go)

w dni powszednie godz. 11—17
w niedzielę godz. 10—16

NA KIERMASZU DODATKOWĄ ATRAKCJĄ 
„SPRZEDAŻ PREMIOWANA Z NAGRODAMI”

ZAPRASZA I ŻYCZY UDANYCH 
ZAKUPÓW
WPHW Oddz. Obrotu Artykułami 
Sport. Turystycznymi i Wypocz.

Sprzedam niemiecką spa- 
cerówkę z budką. Telefon 
33-33-22. 25826g
Sprzedam wózek głęboki 
ze spacćrówką, niemiecki. 
Akacjowa 16 m. 5, po go­
dzinie 16. 24539g
Sprzedam w dobrym sta­
nie bufet, witrynę, stół 
pomocnik, kanapkę. Mos­
towa 15 m. 8 a, po godz. 
16. 24548g
Sprzedam kanapotapczan, 
fotele rozkładane, stół, 
krzesła, stolik pod telewi­
zor. Osiedle Kraju Rad 10 
„O” m. 154 . 24550g
Sprzedam garaż metalo­
wy składany. Śrem, ulica 
Wyzwolenia 32. 24570g

© Samochody
Sprzedam Moskwicza 412. 
Tel. 597-31 godz. 7—17.

25835g
Antykorozyjne zabezpie­
czenie z 2-letnią gwaran­
cją wykonuje „Auto-Ser- 
vice”, Przeźmierowo, Szo 
sa Poznańska 3. 24745g
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__________  Przetargi
Stacja Hodowli Roślin Rogaczewo, woj. lesz­
czyńskie — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na :
1. wykonanie elewacji zewnętrznych budyn­

ków mieszkalnych i gospodarczych;
2. założenie rynien i obić blacharskich na w/w 

budynkach z materiału wykonawcy;
3. prace sztukatorskie w pałacu zabytkowym 

w Kopaszewie.
Rozliczenie nastąpi kosztorysem powykonaw­

czym po zakończeniu robót.
Termin wykonania :
— poz. 1 — do 31 XII 1978 r.
— poz. 2 i 3 — do 31 VIII 1977 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z napisem „Przetarg” w zalakowanych 
kopertach należy składać w biurze SHR Roga­
czewo Małe. Otwarcie ofert nastąpi w 11 dniu 
od ukazania się ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta bez podania przyczyn. 1266-K2

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Gosty­
niu, plac Marcinkowskiego 8/9 — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót budowlanych budynku 
mieszkalnego w Gostyniu.

Termin ukończenia prac — do końca grud­
nia 1977 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w ,terminie 14 dni od daty ukazania 
się przetargu, w Sekcji Admin-Gospod. ZOZ.

Dokumentacja techniczna znajduje się do 
wglądu w Sekcji Admin.-Gospod.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny. 1240-K2

® Lokale
Przyjmę na pokój. Tele­
fon 418-545. 25825g
Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25821g.

0 Nieruchomości

I UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCHI g
S Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicznego

i Rurociągów Energetycznych „Energopol - 7”

| PRZYJMIE UCZNIÓW |
= do I klas EE
= ZASADNICZYCH SZKOL ZAWODOWYCH S
= W SPECJALNOŚCI: EE
= — SLUSARZ - MECHANIK budowy i naprawy maszyn bu- 
~E dowlanych dla Serwisu Bowmaker „Caterpillar” Plant
= Limited — Cannock Anglia, HE
= — CIEŚLA EE
= — TOKARZ, =

_ ELEKTRYK, =
= — SLUSARZ REMONTOWY MASZYN,
EE — MECHANIK SAMOCHODOWY, ==
= — ELEKTRYK SAMOCHODOWY, ==
= — BLACHARZ SAMOCHODOWY,
= — LAKIERNIK, ==
== — TAPICER. ££
EE Szczegółowych • informacji udziela oraz zgłoszenia

przyjmuje Sekcja Szkolenia „Energopol - 7” w Poznaniu, ~ 
= uł. Sienkiewicza 22, tel. 66-00-41, wewn. 215. 
= 1852-K1 ~
3= __________________ ~

Sprzedam dom piętrowy, Sprzadara dom mieszkal- 
ogród w Poznaniu lub za- ny z domem gospodar- 
mienię na mniejszy. Ofer | czym, ©grodem Poznaniu- 
ty „Prasa”, Grunwaldzka Szczepankowie, ul. Ro- 
19 dla 25708g. I dawska 34. 25798g

Spiesznie sprzedam dom z 
wygodami w Szamotu- ■ 
łach. Oferty — „Prasa”, i 
Grunwaldzka 19 dla 681 p.

W dniu 22 maja 1977 roku zmarł

GERARD KNIAT
członek Spółdzielni Rzemieślniczej 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy cenionego 
aktywnego działacza spółdzielczego 
chętnego człowieka i zacnego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

© Praca
Pracownika do konserwa­
cji nieruchomości przyj- 
mie administracja. Stary. 
Rynek 92. 24,~09g

Zatrudnię kobiety i mło­
dzież do zbioru truska­
wek. Zgłoszenia: telefon 
41-15-13, względnie osobiś­
cie pod adresem Poznań, 
ul. Niestachowska 48 rń. 
105, po godz. 19. 24537g

Komunikaty
® Różne

Wynagrodzę zwrot czer­
wonego, damskiego port­
fela wraz z dokumentami. 
Ul. Warszawska 87 m. 4, 
tel. 78-06-52. 25579g

Gospodynię samodzielną, 
solidną, do dwuosobowej 
rodziny (bezdzietnej) — 
przyjmę. Osobny pokój. 
Warunki bardzo dobre. 
Miejscowość przy Pozna­
niu Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24118g.

Przyjmę fnurarzy. Po­
znań, Źródlana 50. 25718g

Pomoc dla chorej, zaraz 
potrzebna. Warunki do­
bre. Poznań, Wojskowa 19 
m. 3. 24157g

Zaopiekuję się dzieckiem 
od 2 lat, w swoim domu. 
Stęszew, ul. Mosińska 12. 

24106g

Instytut 
damia, że

.Motor”

fachowca, 
oraz szla-

Pogrzeb

0 Kupno
Kupię wał do M-Z 300, rok 
1964. Poznań, Głogowska 
176 m. 8. 25709g

Technologii Drewna z żalem zawia- 
dnia 25 maja 1977 r. zmarł

BRUNON MAŁY
były pracownik Instytutu.

odbędzie się dnia 30 maja 1977 roku
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Żegnając wieloletniego współpracownika 1 dro­
giego kolegę, wyrazy serdecznego współczucia 
składają Rodzinie

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Motor”

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

25757g
• 25552g

4- Dnia 28 maja 1977 r. zmarł po krótkich lecz 
I ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 

św., mój drogi mąż, kochany ojciec, teść, dzia­
dek, pradziadek, brat, wujek i szwagier, prze­
żywszy lat 72, śp.

Dnia 26 maja 1977 r. zmarł nasz b. długoletni 
i sumienny pracownik

ANTONI NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 maja 1977 r. 

o godz. 15.30 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Swarzędz, Droga Jasińska 3.

WŁADYSŁAW ANTONIEWICZ 
emeryt, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz wieloma innymi odznacze­

niami bojowymi za udział w walkach 
wyzwoleńczych 1939—1945.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 maja 1977 roku 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Obuwia

tDnia 26 maja 1977 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św., po długich i ciężkich 

cierpieniach nasza kochana ciocia i szwagierka, 
przeżywszy lat 79, śp.

1912-K3

JADWIGA MŁYŃCZAK

4- Dnia 26 maja 1977 roku zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 

nasza najdroższa mama i teściowa, przeżywszy 
lat 53, śp.

z domu Szypulińska ANNA KONIECZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
z domu Wysocka

W głębokim smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Kościuszki 74 m. 11.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

1889-K3

W głębokirp smutku pogrążeni 
córki, syn i zięć

Ul. Kolejowa 31 m. 3. 1890-K3

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 27 maja 1977 r. zmarła, namaszczona Olejami 

św., moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, babcia, siostra, teściowa i bratowa, 
przeżywszy lat 66

tDnia 27 maja 1977 roku zakończyła swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, przeżyw­

szy lat 88, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

IZABELA KLEMENSKA AUGUSTYNA PIECHOCKA
z domu Schlabs z d. Brodowska

| Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
| w poniedziałek, 30 bm. o godz. 15 w kościele 
M farnym w Śremie, po czym nastąpi złożenie 
i zwłok do grobu rodzinnego na cmentarzu far- 
’ nym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną 

25804g
Ul. Pilska 9.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

1923-U3

-i. Dnia 28 maja 1977 roku zmarł, przeżywszy 
I lat 79, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
dziadek i brat, śp.

tW dniu 27 maja 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana ma­
ma, teściowa i babcia, śp.

MARCIN ANDRZEJEWSKI
ANIELA PAWUŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu' junikowskim.

Strapiona
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
258032

Ul. Kasztanowa 25 m. 9. 1924-U3

Urząd Miejski w Poznaniu - Wydział Gospo­
darki Przestrzennej i Ochrony Środowiska — 
informuje, że zarządzeniem nr 13/66 Pre­
zydenta Miasta Poznania z dnia 16 maja 1977 r. 
zatwierdzony został szczegółowy plan zagospo­
darowania przestrzennego rejonu urbanistycz­
nego „Jeżyce - 3”. Obszar opracowania w/w 
planu ograniczony jest od północy linią kole­
jową Poznań — Szczecin, od wschodu ulicą 
Przelot, od południa ul. 5 Stycznia, a od zacho-

I du ulicami: Tatrzańską i Przelot.
Powyższy plan wyłożony był do publicznego 

wglądu w dniach od 9—21 sierpnia 1976 roku 
w Urzędzie Miejskim w Poznaniu, plac Kole- 
giacki 17.

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu.

2068-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 maja 1977 roku zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana mama, babcia, 

siostra, szwagierka, bratowa i cioeia, śp.

STEFANIA NIKLASIEWICZ
z domu Brettschneider

Parkiety, podłogi ukła­
dam, cyklinuję. Telefon 
738-73 — Szaj. 23575g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, scho­
dów — lakierowanie. Tel. 
647-95, Kantak*. 21822g

Urząd Miejski w Poznaniu - Wydział Gospo­
darki Przestrzennej i Ochrony Środowiska — 
informuje, że zarządzeniem nr 14/77 Pre­
zydenta Miasta Poznania z dnia 16 maja 1977 r. 
zatwierdzony został szczegółowy plan zagospo­
darowania przestrzennego rejonu urbanistycz­
nego „Grunwald - 6”. Obszar opracowania w/w 
planu ograniczony jest od zachodu ulicą Gro­
chowską, od północnego - zachodu ulicami : 
Grunwaldzką i Słoneczną, od wschodu ulicami: 
Obozową, Promienistą i Pogodną, a od południa 
ulicą Palacza.

Powyższy plan był wyłożony do publicznego 
wglądu w dniach od 2—16 sierpnia 1976 roku 
w Urzędzie Miejskim w Poznaniu, plac Kole- 
giacki 17.

Pogrzeb 
dżinie 14 
tyckjej.

odbędzie się we wtorek, 31 bm. o go- 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Lu-

Ul. Słowiańska 18 m. 1, 
dawniej Wroniecka 14. 35753g

sasESosr
W dniu 5 kwietnia 1977 r. zmarł w Nowym

Jorku *

b. wieloletni członek Zarządu SKg „Start - Po- 
snania”, jeden z założycieli i wieloletni 

działacz sekcji rugby naszego Klubu

kol. JERZY STAM
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składa

tDnia 27 maja 1977 roku zmarła po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, nasza droga ciocia, uko­
chana babcia, śp.

STANISŁAWA MAJEWICZ
z d. Białe jak

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu.

2069-K1

Mieszkasz
w Lesznie,

Rawiczu,
i Gostyniu

ZAPAMIĘTAJ
I eszno, ul. Kościelna 3, tel. 30-08;

❖ Rawicz, ul. Dąbrowskiego 5a, 
telefpn 23-85;
Gostyń, plac Marcinkowskiego 2, 
telefon 20-568.

WYSTARCZY
TELEFONICZNE ZLECENIE 
A SAMI ODBIERZEMY

BRUDNĄ
W KRÓTKIM TERMINIE 
DOSTARCZYMY

SKS „Start - Fosnania” 
1898-K3

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 Mn. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

m2-U3

CZYSTĄ
BIELIZNĘ I ODZIEŻ.

PONADTO W TERMINACH
SUPEREKSPRESOWYCH 
(24 godziny) 
błyskawicznych 
(6 godzin)

WYKONAMY ZLECENIA
w następujących punktach :

• Leszno, ul. Leszczyńskich 35
• Gostyń, ul. Marcinkowskiego 2
O Rawicz, ul. Dąbrowskiego 5a
9 Wschowa, ul. Moniuszki 1

W żalu pogrążona 
żona z rodeiną

1921-U3

tDnia 28 maja 1977 roku zmart, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 

65, śp.

FLORIAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dwia 31 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Inżynierska 3 m. Iż.

tDnia 27 maja 1977 r. zakończyła swe praco­
wite życie, opatrzona Sakramentami św., 

nasza kochana mama, siostra, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 90, śp.

KATARZYNA WOJCIESZAK
z domu Tylkowsk*

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Małeckiego 5 m. Ł 25822g

Góra, ul. Mała 13. 704-K2

tDnia 26 maja 1977 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., w wieku 71 lat, mój najdroż­
szy mąż, nasz brat, wujek i szwagier, śp.

ANTONI ROŻYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Bogusławskiego 14 m. 10. 1926-U3

wtorek, dnia 
na Junikowie
smutku nogr;

SEKUŁA

tDnia 27 maja 1977 roku odszedł od nas na 
zawsze, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadziuś, brat, wujek i szwagier, przeżywszy 

lat 69, śp.

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 10.25 na cmentarzu
W głębokim

Ul. Długosza 2 m. 3.
żona z rodziną
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Piłka nożna

Argentyna -Polska 3:1

Zwycięstwa Polaków 
w bokserskich ME

Wczoraj w Halle rozpoczęły się 
mistrzostwa Europy w boksie. Z 
naszych reprezentantów pierwszy 
na ringu Eissporthalle wystąpił 
w wadze papierowej Henryk Bied 
nicki. Pokonał on stasunkie*m 
głosów 5:0 Mustafę Genca (Tur­
cja). Kłopotów z pokonaniem ry­
wala nie miał również Roman 
Gotfryd (waga piórkowa), który 
już w II rundzie przez poddanie 
rozstrzygnął na swoją korzyść 
walkę z Victorem Texeira (Por­
tugalia).

W wieczornej , serii walk nasz 
najmłodszy pięściarz Grzegorz 
Skrzecz (Waga półciężka) zmie­
rzył się z renomowanym repre­
zentantem Jugosławii — Drago- 
mirem Vujkovicem. Wyniku tej 
walki ze względu na późną porę 
jej rozegrania nie zdążyliśmy za 
mieścić w bieżącym numerze.

Oto pierwsi przeciwnicy pozo­
stałych polskich pięściarzy —. mu 
sza: Leszek Błażyński — Joao Mi 
guel (Portugalia) kogucia: Miro­
sław Wawrzyniak — Teodor Di- 
nu (Rumunia); lekka: Ryszard 
Tomczyk — Vladislav Konecny 
(CSRS) lekkopółśrednia: Bogdan 
Gajda — Todor Michalew (Buł­
garia); lekkośrednia: Jerzy Rybic­
ki — Guenter Rostankowski 
(NRD); średnia: Wiesław Niemkie 
wicz — Slobodan Katar (Jugosła­
wia); ciężka: Antoni Kuskowski 
— Jewgienij Gorstkow (ZSRR).

T. Mytnik i B. Ebel 
mistrzami Polski

Na szosie pod Wieluniem na 
dyst. 45 km odbyły się w piątek 
kolarskie mistrzostwa Polski pa­
rami. Startowało 61 par.

Wyniki: 1. Tadeusz MytnSk — 
Bronisław Ebel (Flota Gdynia) 
59.45,0 min., 2. Jan Jankiewicz — 
Bronisław Soboń (Piast Nowa Ru 
da) 1:00.18 godz., 3. Ryszard Szur­
kowski — Szczepan Klimczak (Doi 
mei Wrocław) 1:00.35, 4. Czesław 
Lang — Ryszard Kirpsza (Legia 
Warszawa) 1:00.41, 5. Jerzy Gło­
wacki — Tadeusz Głowacki (Włók 
niarz Kalisz) 1:01.13, 6. Paweł Ka­
czorowski — Andrzej Świderek 
(Gwardia Łódź) 1:01.29.

SUKCES MŁODYCH
W Zagrzebiu odbyły się (21—28 

maja) V kręglarskie mistrzostwa 
Europy juniorów. Wśród ponad 80 
zawodniczek i zawodników z 10 
krajów zadebiutowali w tej im­
prezie reprezentanci Polski.

Najlepiej spisali-się nasi junio­
rzy w konkurencji par. Kazimierz 
Kulbacki z Rzuty Ząbkowice Ślą­
skie oraz Leszek Zurczak z Czar­
nej Kuli Poznań zajęli szóste 
miejsce. Mistrzami Europy zosta­
li Węgrzy — Laszlo Nagy i Tibor 
Szagyi. (PAP)

Po zakończeniu rozgrywek I ligi piłkarskiej

l tej lekcji trzeba wyciągnąć wnioski
Zakończone w ubiegłą śro­

dę rozgrywki o mistrzostwo I 
ligi były dla sympatyków pił­
ki nożnej w Poznaniu najbar­
dziej nerwowymi od powrotu 
Lecha do ekstraklasy w 1971 
roku. Kolejarze w minionych 
6 sezonach nie zajmowali czo­
łowych miejsc w rozgrywkach, 
nigdy jednak nie zdarzyło się, 
aby musieli toczyć tak drama­
tyczną walkę o utrzymanie 
się w lidze, walkę, której re­
zultaty nie były znane aż do 
ostatniej kolejki spotkań.

Przed rozpoczęciem rozgry­
wek powszechnie twierdzono, 
że właśnie w tym roku lechi- 
ci zerwą z ligową przeciętno­
ścią, nie będą ograniczać swo­
ich ambicji do przedłużenia li 
gowego bytu, lecz nawiążą 
wyrównaną walkę z najlep­
szymi. Wierzono, że pozyska­
ni zawodnicy posiadający dość 
długi ligowy staż i spory za­
sób umiejętności z nawiązką 
wypełnią luki powstałe po 
odejściu Wojciechowskiego i 
Jakóbczaka — dotychczaso­
wych liderów zespołu. Nie 
brano jednak pod uwagę spra­
wy najbardziej istotnej — 
przygotowania drużyny do 
rozgrywek.

Zapomniano chyba, że lechi- 
ci już w rundzie wiosennej se 
zonu 1975/76 prezentowali bar 
dzo słabą formę. Wybronili się 
od degradacji, ale w tabeli 
wiosny zajęli przedostatnie 
miejsce ze skromnym dorob­
kiem 12 pkt. Braki w wytre- 
nowaniu potwierdziły pierw­
sze mecze sezonu 1976/77. Ko­
lejarze prze,grywali mecz za 
meczem, i gdy po 10 rundach 
mieli zaledwie 2 punkty, zde­
cydowano się zmienić trene­
ra. Opiekę nad piłkarzami 
przejął młody szkoleniowiec — 
Jerzy Kopa. W przyspieszo­
nym tempie zabrał się do nad 
rabiatnia zaległości treningo­
wych i pod koniec rundy Lech 
odniósł dwa wysokie zwycię­
stwa (po 4:0 z ROW-em i Gór 
nikiem), które wniosły trochę 
otuchy w serca poznańskich 
kibiców. Wszyscy zdawali so­
bie jednak sprawę, że 7 punk­
tów (dwa zwycięstwa i trzy re 
misy), to zbyt mało, by spo­
kojnie oczekiwać rewanżowej 
rundy spotkań.

Na wiosnę przeżywaliśmy 
prawdziwą huśtawkę nastro­

jów. Nieudana inauguracja 
(0:2 z Arką), remis z liderem 
tabeli ŁKS-em na jego tere­
nie, klęska 1:7 w Opolu, zwy­
cięstwa na własnym boisku, 
porażki na wyjazdach. Kibice 
podzielili się na dwa obozy. 
Część gorączkowo obliczała, 
gdzie można zdobyć punkty po 
trzebne do utrzymania się w 
lidze, inni zastanawiali się co 
zrobić, aby w II lidze Lech 
grał tylko jeden sezon. Finisz 
poznańskiego zespołu był jed­
nali imponujący. Zwycięstwa 
3:1 z konkurentami w walce 
o ligowy byt (GKS-em Tychy 
i ROW-em) oraz 2:0 z nowo 
kreowanym mistrzem Polski 
przesądziłby sprawę na ko­
rzyść lechitów.

Z 16 punktów zdobytych na 
wiosnę przez Lecha aż 13 ko­
lejarze wywalczyli w Pozna­
niu. Zaledwie 3 pkt. uzyska­
ne na obcym terenie, to bar­
dzo mało. A trzeba przypom­
nieć, że w przeszłości lechici 
w roli gości spisywali się zna­
cznie lepiej. Potrafili wygry­
wać w Mielcu czy Wrocławiu, 
przywozić remisy z Chorzowa 
bądź Krakowa.

Lechitów usprawiedliwiają 
jednak dwie rzeczy. Pierwsza 
z nich, to ciągła presja pod 
jaką się znajdowali. Punkty 
były koniecznie potrzebne, me 
cze toczyły się w nerwowej 
atmosferze, a wiadomo, że ner 
wowa gra nie sprzyja dobrym 
rezultatom. Druga sprawa — 
chyba nawet istotniejsza, to 
nastawienie przez trenera Ko­
pę zespołu na zwycięstwo w 
każdym meczu. Lechici nie 
chcieli ciułać punktów, prag­
nęli zwyciężać, by jak najszyb 
ciej odrobić utracony dystans. 
Taki sposób gry nie sprzyja 
uzyskiwaniu remisów, których 
Lech wraz z Szombierkami 
miał najmniej w całym sezo­
nie — 5. Stąd brały się po­
rażki na wyjazdach, to było 
też jedną z przyczyn opolskiej 
klęski. Na wiosnę kolejarze 
wygrali 7 meczów, 2 zremiso­
wali (z ŁKS-em w Łodzi i u 
siebie z Ruchem), a w 6 uz­
nali wyższość przeciwników.

Do utrzymania się Lecha w 
lidze przyczyniły się dwie rze­
czy niezależne od samych pił­
karzy — Arka, która zwycię­
stwem w Tychach stworzyła 
Lechowi szansę obrony ligowe 

>go bytu oraz nowy regulamin

rozgrywek premiujący lepszy 
bilans bezpośrednich spotkań 
w przypadku uzyskania przez 
2 zespoły tej samej liczby pun 
któw. Drugi z tych czynników 
wydaje się nieaktualny, gdyż 
Lech w ostatecznym rozra­
chunku zgromadził 2 punkty 
więcej od GKS-u Tychy. Ale 
przed ostatnią kolejką spotkań 
Lech i Tychy miały tę samą 
liczbę punktów, lecz przewa­
gę 7 bramek posiadali rywale 
poznaniaków, a w starym re­
gulaminie właśnie różnica bra 
mek miała rozstrzygające zna­
czenie w przypadku równej 
liczby punktów. Ślązakom 
starczyłoby więc wygrać os­
tatni mecz w Łodzi, by zde­
gradować Lecha do II ligi. 
Prawdopodobnie tyszanie tej 
szansy by nie zmarnowali. Je 
dnak regulamin był tym ra­
zem inny. Uważamy go za lep 
szy z tego powodu, iż zapo­
biega temu, że zagrożone zes­
poły nie mogą się ratować 
dzięki nieoczekiwanie i nie­
zwyczajnie wysokim zwycię­
stwom w ostatnich meczach.

Wszystko dobre, co się do­
brze kończy głosi stare porze­
kadło, lecz prawdą jest rów­
nież, że Lech w minionych 
rozgrywkach grał słabo i tego 
sezonu do udanych nie może 
liczyć. Na Konferencji praso­
wej po meczu ze Śląskiem tre 
ner Kopa powiedział: „Skoń­
czył się mecz o utrzymanie 
się w I lidze a od jutra za- 
czniemy nowy mecz — o lep­
szą piłkę dla Poznania”. Jes­
teśmy przekonani, że z przy­
krych doświadczeń działacze 
wyciągną należyte wnioski.

Żeby jednak drużyna mogła 
spełnić rolę jakiej oczekują od 
niej kibice, pewnej korekcie 
musi zlec skład. Lech stracił 
w obecnym sezonie najwięcej 
bramek ze wszystkich zespo­
łów (48). Jeśli dodamy, że ko­
lejarze mają dwóch dobrych 
bramkarzy, którzy niejedno­
krotnie wyratowali swój zes­
pół z opresji, nasuną się jed­
noznaczne wnioski, że właśnie 
obrona jest najsłabszym ogni­
wem Lecha. Pewnych uzupeł­
nień wymagają również pozo­
stałe formacje. Czasu nie po­
zostało wiele, gdyż inaugura­
cyjne mecze nowego sezonu 
zostaną rozegrane już 24 Lip­
ca.

WIESŁAW ŁUCZAK

Majowo i...wielobramkowo
Otym niezwykłym meczu 

mówiliśmy sporo, za­
nim wybiegliśmy na boisko. 
Jeszcze więcej mówili o nim 
w czasie jego trwania dowcip­
ni i elokwentni komentatorzy: 
red. Włodzimierz Braniecki i 
Eugenusz Jakubowski. Tego 
jednak, co o spotkaniu piłkar

Reprezentacja „Głosu** zaim 
ponowała dzielnością, śmiałoś­
cią (mało skutecznych) ataków 
i mimo niepowodzeń, duchem 
prawdziwie sportowym. Gola 
zdobył red. Piotr Borowicz, a- 
le do gry rwali się wszyscy 
(Andrzej Beszterda i Marek 
Sobieralski pędzili na ten

Uczniowie i pedagodzy grali w piłkę ręczną.

skich reprezentacji Buku oraz 
dziennikarzy i drukarzy „Gło­

su** będą teraz opowia­
dać w mieście i gminie — prze 
widzieć nie sposób. Strzelono 
w nim przecież aż 23 bramki!, 
niestety, ogromną większość, 
bo 17 — po ostatnim gwizdku 
sędziego z bezlitośnie egzekwo 
wdanych jedenastek. W normal 
nym czasie wynik brzmiał 5:1 
(3:1) dla znakomitych bukow­
skich oldboyóio FC Bajadero, 
wśród których są takie sławy, 
jak Bubu ,Magda (albo Ty­
grys) i Rumcajs prawdziwy. 
Zwycięskie bramki zdobyli: 
Benedykt Kańduła, Jarosław 
i Jerzy Sibilscy, Zygmunt To- 
jek i Marian Wawrzyniak.

Fot. — H. Kanna 
mecz z Poznania taksówką!). 
Wspólnie ze zwycięzcami wy­
piliśmy to ciemne piwo z becz 
ki, którą pięknie wykonali (i 
podarowali nam) bukowscy 
rzemieślnicy.

Na stadionie „Patrii** roze­
grano też turniej piłkarski dru 
żyn Zbiorczej Szkoły Gminnej. 
W finale Szkoła Podstawowa 
nr 2 z Buku pokonała drużynę 
z Szewc 5:1. W sobotę nato­
miast wydarzeniem był mecz 
piłki ręcznej między uczniami 
pedagogami. Triumfowała mło 

dość — 21:13 (11:6). A w ogóle 
to na tym majowym festynie 
nie przegrał nikt... (kos)

W Sycowie zainaugurowano 
„Tydzień Sportu Szkolnego**

Puchar dla siatkarzy 
z Charkowa

W sali Posnanii odbył się mię­
dzynarodowy turniej siatkówki 
mężczyzn z okazji 70-lecia istnie­
nia tego klubu. W turnieju, obok 
gospodarzy, wzięły udział dwie 
drużyny zagraniczne: Lokomotiv 
Charków (ZSRR) i Lokomotiv Płow 
diw (Bułgaria) oraz Calisia. W nie­
dzielę rozegrano mecze decydują­
ce o ostatecznej kolejności w tur 
nieju. W pierwszym, którego staw

motlv Charków i Posnania. Szó­
sta drużyna radzieckiej ekstrakla 
sy bez większego trudu pokonała 
poznańskich drugoligowców, wy­
grywając 3:0 w setach 15:13, 15:5 1 
15:8. Jedynie w pierwszym i okre­
sami w trzecim secie Posnania zdo 
lała nawiązać równorzędną walkę 
z siatkarzami z Charkowa. Najlep­
szym rozgrywającym wybrany zo 
stał Diaczenko z Lokomotivu Char

Prymat gimnastyczek Energetyka
W sali WOSiR-u przy ul. Chwiał 

kowskiego rozegrano drużynowe 
mistrzostwa Polski w gimnastyce 
artystycznej. W imprezie nie wzię­
ły,udziału obrończynie tytułu za­
wodniczki Sparty Szczecin. Zawo­
dy stały na dobrym poziomie, a 
prym wiodły w nich gimnastyczki 
Energetyka, które zajęły trzy 
pierwsze miejsca w klasyfikacji 
indywidualnej i odzyskały tytuł 
drużynowego mistrza Polski.

Poznanianki zdobyły 150,85 ptk. 
i wyprzedziły następujące zespoły:

AZS AWF Warszawa — 145,95 pkt., 
Pałac Młodzieży Gdynia — 144,90 
pkt., Start Gdynia — 144,0 pkt. i 
Marymont Warszawa — 68,05 pkt. 
(w zespole Marymontu startowały 
zaledwie dwić zawodniczki.

W klasyfikacji indywidualnej ko 
lejność była następująca: 1. J. Hem 
merling — 38,15 pkt., 2. S. Sobkow 
ska — 37,90 pkt., 3. L. Czerwińska 
— 37,70 pkt., (wszystkie Energetyk), 
4. E. Figeland (AZS AWF) — 37,30 
pkt., 5. I. Witecka (Energetyk) — 
37,10 pkt., 6. D. Leonard (Pałac 
Młodzieży) — 37,00 pkt. (wił)

Ponad 2600 dziewcząt i chłop­
ców ze wszystkich szkół miasta 
i gminy Syców (woj. kaliskie) 
uczestniczyło w sobotę w central 
nej inauguracji Tygodnia Sportu 
Szkolnego. Na stadionie miej 
skim w Sycowie zapłonął sym­
boliczny znicz na znak rozpoczę­
cia imprez 1 zawodów sporto­
wych, które odbywać się będą 
codziennie na boiskach i stadio­
nach przez cały bieżący tydzień.

Otwarcia Tygodnia Sportu Szkol 
nego dokonał członek KC PZPR 
minister oświaty i wychowania 
Jerzy Kuberski. Przybyli liczni 
goście, przedstawiciele władz 
ZHP, Szkolnego Związku Sporto­
wego, przedstawiciele władz woj. 
kaliskiego oraz gospodarze mia­
sta i gminy Syców. Jerzy Kuber­
ski przyjmując meldunek o rea­
lizacji I etapu sztafety olimpij­
skiej „Moskwa — 80” złożył mło­
dzieży życzenia „aby każda szko­
ła mierząc swoje siły i możliwo­
ści z inną uzyskiwała coraz lep­
sze wyniki sportowe”. Podkreś­
lił również zasługi sycowian i 
tamtejszej młodzieży w krzewie­
niu i upowszechniania sportu. 
Miejscowa Szkoła Podstawowa nr 
1 zdobyła w roku ubiegłym 1 miej 
sce we współzawodnictwie sporto­
wym szkół w województwie ka­
liskim.

W uznaniu zasług dla rozwoju 
sportu szkolnego Gminna Szkoła

Zbiorcza im. II Armii Wojska Pol 
skiego w Sycowie została odzna­
czona medalem Komisji Edukacji 
Narodowej. Odznaczenia takie 
przyznano też indywidualnie nau­
czycielom wf, instruktorom spor­
tu i wychowawcom.

Na wszystkich boiskach sporto­
wych w Sycowie rozpoczęły się 
w sobotę imprezy i zawody spor­
towe, a na stadionie miejskim 
otwarcie Tygodnia Sportu Szkol­
nego uświetniły pokazy gimnas­
tyczne, sztafeta wahadłowa ora* 
mecz piłki nożnej.

W godzinach południowych mi­
nister Kuberski, z-ca naccelnika 
ZHP Piotr Łapa, przewodniczący 
ZG ZSZ Jerzy Skorowski oraz 
osoby towarzyszące i przedsta­
wiciele władz wojewódzkich z 
Kalisza wraz z delegacjami z są­
siednich województw spotkali się 
w Zespole Szkół Zawodowych w 
Sycowie z zasłużonymi działacza­
mi sportu szkolnego. Wręczono 
nagrody i odznaczenia klubom i 
zakładom pracy patronującym i 
współpracującym ze szkołami 
sportowymi.

Centralne uroczystości otwarcia 
Tygodnia Sportu Szkolnego w Sy 
cowie zakończyło spotkanie I se­
kretarza KW PZPR w Kaliszu Je­
rzego Kusiaka oraz ministra Je­
rzego Kuberskiego z aktywem 
nauczycielskim Sycowa, (par)

ką było trzecie miejsce spotkały 
się drużyny Lokomotivu Płowdiw 
i Calisii. Spotkanie rozstrzygnęli na 
swoją korzyść Bułgarzy wygrywa­
jąc 3:0 (15:7, 15:7, 15:6), zajmując 
tym samym trzecie miejsce.

Bezpośrednio po tym meczu od­
było się spotkanie decydujące o 
pierwszym miejscu w turnieju. 
Zmierzyły się zespoły, które nie 
poniosły żadnej porażki — Loko-

ków, natomiast Zb. Malinowskiego 
z Posnanii uznano za najlepszego 
zawodnika atakującego.

Oto wyniki pozostałych spotkań 
Lokomotiv Płowdiw — Posnania 
1:3 (7:15, 15:8, 3:15, 8:15), Lokomo- 
tiv Charków — Calisia 3:0 (15:1, | 
15:2, 15:7), Lokomotiv Charków — 
LokomotW Płowdiw 3:0 (15:5, 15:11, 
15:8), Posnania — Calisia 3:0 (15:1, 
15:13, 15:7). (jen)

Piłka nożna
PUCHAR LIGI 

GRUPA I

Drugie miejsce 
hokeistów Warty

W angielskiej miejscowości Har 
lington odbywa się finałowy tur­
niej klubowego Pucharu Europy 
w hokeju na trawie. Hokeiści 
Warty Poznań występujący w gru 
pie „A” pokonali w pierwszym 
meczu drużynę mistrza Francji 
FC Lyon 3:2. Bramki dla Warty 
zdobyli: Rotnicki — 2 i Wybie­
ralski.

W drugim meczu Warta prze­
grała z obrońcą pucharu angiel­
skim zespołem Southgate 1:2. 
Zwycięzcami tej grupy zostali An 
gllcy, którzy awansowali do dal­
szych rozgrywek. Warta zajęła 
drugie - miejsce wyprzedzając 
Lyon. (PAP)

Piłkarze Węgier 
pierwsi w grupie IX
Piłkarze Węgier wygrali rywa­

lizację w grupie IX piłkarskich 
mistrzostw świata. W sobotę Wę­
gry pokonały w Budapeszcie Gre­
cję 3:0 (2:0). Bramki zdobyli — 
Pusztai w 13 min., Nyilasi w 16 
min. i Fazekas w 88 min. Elimi­
nacje w grupie IX zostały zakoń­
czone. Węgrzy zdobyli — 5 pkt., 
ZSRR — 4 pkt. i Grecja — 3 pkt.

Drużyna węgierska o awans dó 
finału piłkarskich mistrzostw 
świata w Argentynie zmierzy się 
z trzecią drużyną ostatniej fazy 
eliminacji krajów Ameryki Połu­
dniowej, tj. z Brazylią, Boliwią 
lub Peru. ((PAP)

Arłra — Lech 0:9
Pogoń — Śląsk 

przełożony na 1. 6.1977
GRUPA n

Roch — Odra 3:3
GKS Tychy — Szombierki 1:2

GRUPA III
Zagłębie — Górnik 

przełożony na 7. 6. 1977
n LIGA — POŁUDNIOWA

3. Zagłębie 26 33:19 42:24
4. Lechia 26 31:21 31:17
5. Stoczniowiec 26 30:22 21:15
6. Bałtyk 26 28:24 36:26
7. Avia 26 28:24 19:20
8. Jagiełlonia 26 27:25 25:27
9. Arkonia 26 26:26 38:37

10. Gwardia W-wa 26 25:27 14:17
11. Olimpia P-ń 26 25:27 25:32
12. Gwardia Kosz. 26 22:30 24:29
13. Olimpia Elbląg 26 21:31 25:34
14. RKS Ursus 26 17:35 18:32
15. Concordia 26 17:35 23:40
16. Polonia 26 16:36 14:34

Stal Stocznia Szczecin — 
Grunwald P-ń 2:8

Noteć Czarnków — Dąb Dębno 3:1
1. Stal Stocznia 21 32:10 38: 5
2. Warta 20 31: 9 30:11
3. Stoczniowiec B. 20 28:12 26:18

4. Sparta 21 24:18 23:21
5. Grunwald P-ń 20 23:17 28:21
6. Mieszko 20 20:20 23:24
7. Świt 20 18:22 26:30
8. Polonia P-ń 20 17:23 18:21
9. Flota Świn. 20 16:24 26:30

10. Grunwald Ch. ?0 15:25 23:40
11. Dąb 21 14:28 19:27
12. Polonia Leszno 21 14:28 17:29
13. Noteć 21 12:30 15:35
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 

GRUPA VIII 
Włókniarz Pabianice —

7. Włókniarz 
Pabianice

8. ' Włókniarz Łódź
9. Victoria

10. Piotrcovia
11. Żyrardowianka
12. Stal
13. Lech Rypin
14. Tur

?8 22:28 25:20
22 22:22 29:25
22 22:22 13:22
22 20:24 18:20
22 19:25 25:25
22 16:28 16:27
22 13:31 11:26

22 6:38 6:54

Rugby

ROW Rybnik — Wisła 0:5
GRUPA IV

Widzew — Stal 1:0
ŁKS — Legia 3:0

U LIGA — PÓŁNOC

JagieTlonia — Olimpia P-ń 1:0
Concordia — Zagłębie Wałb. 0:2
Arkonia — Bałtyk 2:1
Olimpia Elbląg — Motor 1:2
Gwardia W-wa — Polonia 2:0
Avia — RKS Ursus 3:0
Zawisza — Gwardia Kosz. 1:0
Lechia — Stoczniowiec 1:0

Górnik Wałbrzych — 
GKS Katowice 2:8

Star — Sparta
Siarka — Stal Stalowa Wola 1:1
Piast — Wisłoka i;2
Urania — Hutnik i-o
Małapanew — Unia 7:1
Polonia — BKS Bielsko 2:1
Stal Rzeszów — Moto-Jelcz 0:0

Wisła Płock 0:1
Pogoń Zduńska Wola —

I LIGA

1. Zawisza 26 36:16 32:13
2. Motor 26 34:18 27:17

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII

Sparta Szam. — Polonia L. 4:2
Stoczniowiec Barlinek —

Grunwald Choszczno 3:0
Mieszko Gniezno — Stal Szcz. 3:1.
Polonia P-ń — Warta P-ń 1:2

Stal Ostrów 5:1
Tur Turek — Piotrcovia 0:1
Orzeł Łódź — Boruta Zgierz 2:1 
Włókniarz Łódź — Start Łódź 1:3 
Ostrovia — Żyrardo wianka 0-0 
Lech Rypin — Victoria Jarocin 0:1

AZS W-wa —
Budowlani Lublin 56:6 

Budowlani Łódź —
Skra W-wa przełożony na 15. 6. 

Posnania Poznań —
Polonia Poznań 10:19 

Lechia Gdańsk —
Ogniwo Sopot 56:9

1. Start Łódź 22
2. Wisła Płock 22
3. Ostrovia 22
4. Orzeł 22
5. Boruta Zgierz 22
6. Pogoń Zd. Wola 22

36: 8 42:17
29:15 25:14
28:16 30:16
25:19 33:14
25:19 32:26
23:21 30:19

1. AZS
2. Lechia
3. Polonia
4. Skra
5. Budowlani Łódź
6. Posnania
7. Budowlani Lublin
8. Ogniwo

12 30 399:116
12 30 232:101
12 28 198:125
11 26 185:121
11 26 156:142
12 22 159:260
12 11 115:298
12 12 98:376


